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W  obliczu groźnego niebezpieczeństwa
Prasa faćhowa wszystkich krajów przynosi, 

wieści o zbliżającem się niebezpieczeństwie, które 
w zastraszający sposób zagraża rzemiosłu obuwia- 
nemu i garbarskiemu. Wołania S- O- S- są tern 
silniejsze, że wrogiem tym jest olbrzymi koncern 
Bata. Wróg ten to potęga, której nie zdoła prze
ciwstawić się słaby rzemieślnik. Operując olbrzy
mim kapitałem, Bata powoli, ale konsekwentnie 
władnie naszym rynkiem zbytu. Dumpingowanie 
cen przez sprzedawanie tandety, częste wyprzeda
że w połączeniu z panującym od szeregu lat kry
zysem rujnuje nasze rzemiosło. Równoległe z 
otwieraniem nowych filji Bata, zamykają się 
dziesiątki sklepów i warsztatów, siejąc tern klęskę 
w rodzimej produkcji obuwia. Bata w zachłan
ności swojej w kierunku zdobycia rynku idzie tak 
dalece, że po usankcjonowaniu swej wytwórczości 
obuwia podejmuje na wielką skalę produkcję skór, 
stając się w ten sposób producentem i odbiorcą. 
W tych warunkach walka rzemiosła 
garbarskiego z tym kolosem jest beznadziejna, 
każda bowiem fabryka garbarska musi i dba o 
wysoki poziom swej produkcji, bez którego nie 
zachęci szewca do kupna swych wyrobów, który,

nawiasem mówiąc, jest świetnym znawcą skór. 
Firma Bata natomiast, sama produkując obuwie, 
uniezależnioną jest od odbiorcy skór, a tern sa
mem może produkować skóry w najgorszym ga
tunku. W konsekwencji rynek zostaje zalany naj
gorszą tandetą, a solidne warsztaty pracy likwi
dują się jeden po drugim. Żywym przykładem 
może nam służyć cały szereg krajów europej- 
kich, gdzie rzemiosło garbarskie wraz z olbrzymią 
rzeszą szewców po bezskutecznej walce zostało 
doszczętnie zrujnowane. Dotychczasowe 1 wyniki 
z działalności tej firmy w naszym kraju są wszyst
kim znane. Bata opanowuje coraz bardziej rynek 
krajowy, a rzemiosło stoi przed ruiną.

Celem więc zarówno garbarzy, wytwórców 
j obuwia, jak i szewców, w obliczu potężnego wro

ga, winno być skonsolidowanie wszystkich sił w 
obronie swoich warsztatów. Wobec takiego wro
ga, którego siłą jest kapitał, jakim rozporządza 
i któremu obce są sentymenty, nie powinno być 
żadnych wewnętrznych nienawiści i antagoniz
mów. Do skutecznej walki stanąć mogą tylko 

! siły zjednoczone!

KOMUNIKAT CECHU ZRZESZONYCH GARBARZY M. ST. WARSZAWY.

Zarząd Cechu Z-G. m. st. Warszawy podaje 
do wiadomości członków, że na dzień 15 marca 
r. b. zwołane zostaje walne (zgromadzenie w lokalu 
Centralnego Związku Rzemieślników przy ul.

Leszno 52/54 m. 5, o godź.: w I terminie 20, w II 
terminie 21- Zebranie odbędzie się bez względu 
na ilość obecnych.

„Przeglgd Garbarsko-Techniczny”

jest pismem fachowem poświęconem zagadnieniom 
technicznym garbarstwa, białoskórnictwa i futrzar- 
stwa.



S k ó r y  s u r o w e
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Nie bacząc na te wady, jest się w niektó
rych krajach zmuszonym do tego rodzaju po
dwójnej konserwacji, o czem już była poprze
dnio mowa. W  krajach takich konserwacja przez 
samo tylko suszenie jest bardzo niebezpieczną 
dla gatunku skór, przeto soli się najwpierw skóry 
w stanie świeżym, poczem dopiero suszy się je-

Ten sposób konsewacji ma także i dodat
nie strony w porównaniu z koserwacją przez su
szenie- Polegają one na tern, że skóry suchosolo- 
ne nie wymagają naftalinowania jako ochrony 
przed molami, że nie łamią się jak skóry suche 
przy zginaniu, z następstwem pękania liczka i że 
wreszcie łatwiej dają się moczyć w garbarni i 
doprowadzić do stanu miękkiego.

O PLAMACH SOLNYCH.
Dość często, jak na surowych, tak i na goto

wych skórach, zdarzają się uszkodzenia rwane 
„plamami solnemi”. Pochodzenie i charakter tej 
wady oraz pewne środki zapobiegania tworzeniu 
się ich nie zupełnie jeszcze są wyjaśnione. N aj
więcej prawdopodobieństwa ma pogląd, że [•ła
my solne spowodowane są przez specjalny gatu
nek drobnoustrojów. Plamy solne pojawiają się 
zazwyczaj od strony mizdry na skórach solonych 
lub suchosolonych. przy dłuższem ich przecho
wywaniu i stopniowo przechodzą przez wszystkie 
warstwy skóry do lica. Na skórze surowej, ze 
względu na niewidoczność liczka przez owłosie
nie, wada ta jest widoczną tylko na mizdrzę i to 
w postaci plam. Natomiast na skórze wyprawio
nej, plamy solne odbijają się przeważnie na 
liczku, na mizdrzę zaś są ledwie dostrzegalne- 
Plamy solne na skórze wyprawionej bardziej 
obniżają wartość tejże. Znajdują się one prze
ważnie od strony liczka na miękkich odcinkach 
skóry, jak na szyj i i bokach, lub w gorszych wy
padkach pokrywają prawie całą powierzchnię 
skóry. Występują oine na liczku w postaci chro
powatych wzniesień- Na skórze wygarbowanej, 
lecz jeszcze nie barwionej, bez względu na to, czy 
została wygarbowana roślinnie czy też chromo
wo, plamy solne dają się z łatwością rozpoznać, 
gdyż powodują pociemnienie skóry w tych 
miejscach. Pozatem strona liczkowa jest 
matowa, w zależności od stopnia uszkodzenia 
przez plamy solne chropowata, łamliwa, lub wy
raźnie popękana. Przy wyrobie skór podeszwo- 
wych wada ta nie posiada tak dużego znaczenia.

Postaramy się na tern mejscu możliwie 
szczegółowo wyjaśnić to przykre zjawisko, które 
najczęściej ma miejsce w miesiącach letnich, je
go pochodzenie i przyczyny, o tyle naturalnie, o 
ile wyświetlonem to jest przez świat naukowy i 
przez praktyków.

Bezprzecznie walka z tym złem jest zada
niem bardzo doniosłem, gdyż szkody materjalne, 
powodowane przez plamy solne, są olbrzymie we

wszystkich krajach. Świadczyć może o tern dla 
przykładu statystyka strat, spowodowanych pla
mami solnemi, przeprowadzona we Francji na 
samych tylko skórach cielęcych. Straty te sięgają 
od 80 do 190 miljonów franków rocznie- Pro
cent plam solnych jest wysoki przeważnie w kra
jach europejskich, gdzie istnieje monopol i poda
tek konsumpcyjny na sól i gdzie dlatego sól jest 
denaturowana. Widocznie ma to związek z pla
mami silnemi.

Starano się od wielu lat — ze względu na 
ogromne straty, jakie plamy solne wyrządzają 
garbarstwu, — wyjaśnić i wyświetlić przyczyny 
ich tworzenia się, oraz znaleźć środki zapobie
gawcze.

Plamy solne zdarzają się różne, pod wzglę
dem koloru, formy, wielkości i głębokości, na 
jaką przenikają do skóry: również wpływy ich na 
jakość wyprawionej skóry różnią się bardizo mię
dzy sobą- Na karb plam solnych kładzie się bar
dzo często różnego rodzaju plamy, nic wspólnego 
z plamami solnemi nie mające- Stąd może i po
chodzą poniekąd tak duże sprzeczności w litera
turze fachowej, omawiającą plamy solne. Sprze
czności te dotyczą przeważnie przyczyn powstania 
plam solnych.

Plamy solne są na skórach surowych piawie 
niewidoczne; dopiero po odwłasianiu ukazują się 
na liczku mniejsze lub większe plamy o różnych 
zabarwieniach, tworząc matowe, a w gorszych 
wypadkach chropowate wzniesienia. Najczęściej 
pojawiają się plamy koloru brunatnego i rdzawe 
go; pocatem znane są plamy solne koloru różo
wego, niebieskiego, niebiesko - zielonawego, żół
tego, czerwonawo . pomarańczowego i czerwone
go. Zabarwienie czerwonawo - pomarańczowe wy
stępuje zwykle po wapnieniu w wapnicy z czy 
stego wapna; przy używaniu w wapnicach, jako 
dodatku, siarczków, plamy solne przyjmują ko
lor niebiesko - zielonawy. Na skórach wygarbo
wanych solami chromowani miejsca takie są ciem
niejsze w porównaniu z odcieniem zdrowych od
cinków tejże skóry. Natomiast po garbowaniu 
roślinnem zchorzałe przez plamy solne miejsca na 
liczku skóry przyjmują barwę fioletową.

Go do rozpoznawania i rozróżniania plam sol
nych na skórach surowych, stopnia uszkodzenia 
przez nich skór i t. p., znajdujemy w „Lederin- 
dustrie” z roku 1911 bardzo ciekawe rezultaty do-



świadczeń, przeprowadzonych przez różnych ba
daczy- Chociaż badania te sięgają 25 lat wstecz, 
to jednak nie straciły one na aktualności. Przy 
początkowych stadjach tworzenia się plam sol
nych, pojawiają się na mizdrzę skóry czerwona
wo - żółte punkciki, które znikają jednak iuż pod
czas moczenia skór i w ten sposób nie przyczy
niają się do żadnych uszkodzeń w skórze; naogól 
plamy solne w tern stadjum są bez wpływu i zna
czenia dla gatunku skóry.

Drugie stadjum powoduje tworzenie się na 
mizdrzę surowca szarawo - brunatnych lub czar- 
nawych (szarych) plam, które podczas procesu 
moczenia skór tylko częściowo znikają. Do wyrobu 
skór jasnokolorowych surowiec taki mało się na 
daje (w owym czasie nie znana jeszcze była tech
nika farb kryjących), zaś na czarno wykończonych 
(korach pozostaje w miejscach plam matowe licz
ko. Przy dalszym rozwoju plam solnych w surow
cu, wspomaganym przeważnie obsychaniem licz- 
ka, tworzą się od strony mizdry duże, żółte, szare 
i szarawo-brunatne plamy; pozatem na liczku 
tworzą się kryształki w postaci chropowatych wz
niesień. Uszkodzenia, spowodowane przez plamy 
solne w tym stopniu, nie dają się usunąć żadnymi 
środkami i są wyraźnie widoczne na liczku skóry 
wyprawionej. Autor artykułu podaje jeszcze, że 
najcięższa forma plam solnych powstaje na licz
ku wówczas, gdy zanieczyszczona krwią strona 
włosowa na skórze surowej obsycha — powoduje 
to tworzenie się dużych, szarych lub brunatnych 
plam o wyraźnych konturach, przynoszących du
ży uszczerbek liczku skóry wyprawionej.

Tyle wykazały badania przeprowadzone w ro
ku 1911. '

Nowsze badania plam solnych, m. i. dra F. 
Stather’a, dają wyraźniejszy obraz spowodowa
nych przez nie uszkodzeń w skórze- Badacz ten 
publikuje różne zdjęcia przekroju skór w dużern 
powiększeniu z miejsc uszkodzonych przez plamy 
solne- Niektóre z nich zamieszczamy poniżej; wy
kazują one wyraźne zmiany, zachodzące w struk
turze skóry pod wpływem daleko posuniętej u/.ia 
łalności plam solnych i szkody wyrządzone przez 
nich- Na rys. 20 widzimy zmianę, jaka zachodzi 
w strukturze włókien substancji skórnej; robią 
one miejscami wrażenie nie oddzielnych włókien, 
jak w zdrowej skórze, lecz jakiejś stopniowej

masy; woreczki włosowe są często jakby znisz
czone, a w warstwach skóry tworzą się próżne- W 
innych wypadkach (lżejszych) włókna są mocno 
napęczniałe i nie podobne do włókien skór zdro
wych.

Rys. 20. (Stather)

Dokładne badania plam koloru pomarańczo
wego i ciemno brunatnego wykazały co następu
je: tkanki włókienne od strony mizdry są jakby 
zżarte, woreczki włosowe wraz z korzeniami wło
sów i gruczoły łojowe, przeważnie położone bliżej

Rys. 21. (Stather)
warstwy liczkowej, bardzo często są w znacznym 
stopniu uszkodzone, włókna substancji skórnej 
są jakby zżelatynowane, a derma pod woreczkami 
włosowymi zawiera cały szereg próżni. wvrazme 
widocznych przez szkło powiększające. Po wap- 
nieniu i odwłosieniu widoczne są na liczku dość

NIEPALNY ROZPUSZCZALNIK
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duże, żółtawe, żółtawo-szare, żółtawo-brunatne lub 
zielonkawe plamy, mniej lub więcej występujące 
ponad poziom liczka skóry, formy zykzakowatej 
(rys- 21)- Miejsca te są w dotyku szorstkie, twar
de i robią wrażenie ściągniętego liczka. Nawia
sem mówiąc, według zdania Stather’a i Schuck’a, 
plamy solne na mizdrzę skór nie mają związku 
z plamami na liczku.

Przechodząc do omówienia i wyjaśnienia przy 
czyn powstania plam solnych, nadmienić należy, 
że w ostatnich latach temat ten był przedmiotem 
żmudnych i dokładnych badań w świecie nauko
wym. Zwrócono przedewszystkiem uwagę na ga
tunek soli, która służy do konserwowania skór, 
sposoby i środki jej denaturowania oraz solenia 
— czynniki, odgrywające jakoby ważną rolę przy 
tworzeniu się plam solnych- Bezprzecznie jest to 
słuszne, gdy/, bolączka ta bierze swój początek ja 
ko skutek nieodpowiedniej soli lub nieodpowied
niego sposobu solenia Doświadczeni praktycy 
wiedzą, że jeżeli do solenia skór użyta była sól 
nieodpowiednio denaturowana, lub gdy solenie 
skór było nieracjonalnie przeprowadzone, mogą 
powstać plamy solne. Również mogą one powstać, 
jeżeli użyto do solenia skór za mało soli, lub gdy 
sól była nierównomiernie rozłożona na skórze- 
Praktycy wied ą jeszcze z doświadczenia, że nie 
należy używać soli, zawierającej soli żelaza, gip
su i t. p., iub takiej soli, która już raz była uży
wana do solenia skór, a to dlatego, że zawiera w 
sobie krew, limfę tłuszcze, zanieczyszczenia i pro
dukty gnicia. Jeżeli uwzględnimy, że 1 gram ta
kiej soli — jak wykazały badania — zawiera 
800.000 drobnoustrojów i że przyczyną plam sol
nych są nawet częściowo bakterje, to jasnem 
jest, że traktowanie skór surowych taką solą nie- 
tylko daleko odbiega od procesu konserwacji, lecz 
jest raczej zaszczepieniem bakteryj tym skórom. 
Zwraca się nawet uwagę na sposób przechowywa
nia czystej soli do celów solenia skór: istnieje
przekonanie, że przechowywanie soli w miejscu 
niedostatecznie suchem, osłabia jej konserwujące 
własności. Do omawiania samej soli, która tak 
przy konserwacji skór, jak i w garbarstwie wo- 
góle odgrywa niemałą rolę, jeszcze powrócimy.

Podamy obecnie zdania różnych badaczy ze 
świata naukowego o przyczynach powstawania 
plam solnych. Sprzeczne wyniki tych badań wska
zują na to. że przyczyny powstawania plam sol
nych, a co zatem idzie i środki zaradcze, nie są 
jeszcze definitywnie ustalone.

Wielu badaczy zgadza się z tem, że krew 
wzgl. sole żelaza, obecne na skórze, dają impuls 
do tworzenia się plam solnych. Jeżeli zaś uwzględ
nimy, że krew zawiera około 0,25% żelaza, to te 
dwie różnorodne substancje mają pod tym wzglę
dem łączność. Naogól nowsze teorje mówią prze
ważnie o drobnoustrojach jako pjównym czynni
ku tworzenia się plam solnych-

G. Abt zauważył, że plamy solne, tworzące

na skórze wyprawionej powierzchnię jakby mar
murową, pochodzą z niedostatecznego solenia 
sKÓr surowych, następstwem czego jest częściowe 
gnicie. Przy inych badaniach stwierdził Abt, że 
istnienie speicyficzn. drobnoustrojów, powodują
cych plamy solne, jest mało prawdobodobne. U- 
dowodnił on natomiast, że skcSry solone solą za
wierającą Na 2SO4 i Ca SO4 otrzymywały plamy 
solne; skóry zaś solone taką samą solą, lecz zwol
nioną odtych domieszek, plam nie wykazały. Abt 
przypuszcza, że gips zawarty w soli tworzy wraz 
z powstającemi przy gniciu kwasami trudno roz
puszczalne sole wapniowe, w szczególności fosfo
ran wapniowy.

Rys. 22■ Drobnoustroje w plamach solnych.
(Stather)

Są i takie głosy badaczy, że wielkość ziaren 
soli, używanej do solenia skór, odgrywa pewną 
rolę przy powstawaniu plam solnych, a miano
wicie zbyt duże lub zbyt małe kryształki są tego 
powodem. Inni znów uważają, że zawarta często 
w soli kamiennej MgSOa przyczynia się do za
początkowania plam solnych na skórach.

Jednym z niewielu autorytetów, którzy wyłą
czają działanie bakteryj przy tworzeniu się plam 
solnych, jest R. Weber. Uczony ten jest zdania, 
że płamy solne powodowane są zawartością gip
su w soli i że tworzą się one bez żadnego udziału 
drobnoustrojów.

H. Becker ma wręcz przeciwne zapatrywania 
i twierdzi, że powodem plam solnych są pewne 
gatunki bakteryj. Znalazł on np. specjalne bak
terje, powodujące pomarańczowo - żółte plamy 
oraz inne gatunki bakteryj, które są przyczyną 
plam pomarańczowych, czerwonych i niebiesko - 
fioletowych. Udowodnił on, nawiasem mówiąc, że 
ostatnio wymienione bakterje nie powodują by
najmniej utraty substancji skórnej-

A. Salkin
D. c. n-

Aby uniKnąć wstrzymania dalszej wysyłKi „P G-T“, prosimy 
uprzejmie Sz. P. P. CzytelniKów, Którzy nie uiścili opłaty za pre
numeratą, by niezwłocznie przeKazali ją na Konto P. K. O. 13 040
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Teoria i chemia garbarstwa
N I K L A S

Teorja, chemja i praktyka wapnienia skór

Teza ta, a mianowicie, że wapno bezpośred
nio działa chemicznie na substancję skóry, po
wodując t. z. „wapnienie” wzgl. odwłasianie, 
została wielokrotnie obalona przez różnych ba
daczy drogą eksperymentalną. Zasadnicze pyta
nie, czy przy procesie wapnienia mlekiem wa
piennym ma miejsce działanie chemiczne, czy 
też bakterjologiczne, było bardzo często stawiane, 
przyczem wysuwaną była teza, że obecność drob
noustrojów w zupełności nie jest potrzebna przy 
tym procesie. Przypuszczano nawet, że w wapni
cach wogóle drobnoustroje istnieć nie mogą-

Później jednak udowodnionem zostało przez 
praktyczne doświadczenia, że drobnoustroje, któ
re dostają się do wapnic wraz ze skórami lub z 
powietrza, nietylko żyją w tych wapnicach, lecz 
i doskonale rozwijają się. Z drugiej zaś strony 
udawadnia się, że bakterje i enzymy w wapni
cach, mimo, że znajdują się w nich, nie wywie
rają żadnego wpływu na proces wapnienia.

Widzimy więc, że każdy udowadnia słusz
ność swych zapatrywań, obalając jednocześnie 
inne punkty widzenia. Wynika z tego, że wszys
cy lub nikt z nich nie ma absolutnie racji, a 
kwest ja  pozostaje nadal nierozstrzygniętą.

Chcemy na tern miejscu podać rezultaty 
niektórych praktycznych doświadczeń, przepro
wadzonych przez świat naukowy w pogoni za 
rozwiązaniem tej tajemniczej i zawikłanej dzia
łalności płynów wapiennych na skórę i wykazać, 
jak różne są i sprzeczne z sobą-

Jeżeli damy skórę surową wolną od drobno
ustrojów i fermentów gnilnych do świeżo przy
rządzonego mleka wapiennego i co trzy dni bę
dziemy przekładać ją do świeżo przyrządzonej 
wapnicy z mleka wapiennego, to można skórę w 
ten sposób przechowywać wiele miesięcy bez 
żadnego uszczerbku i niebezpieczeństwa „prze- 
wapnienia” skór. Skóra w ten sposób przez dłuż
szy czas przechowywana po wygarbowaniu nie 
wykaże żadnych wad skór „przewapnionych”. 
Jedyną zasadniczą zmianą, jaką daje się zauwa
żyć w skórach w ten sposób przez dłuższy czas 
przechowywanych w coraz to świeżych wapni
cach, jest ich pęcznienie, przyczem nie wykazuje 
one charakterystycznych cech skóry wapniowej i 
nie daje się odwłasiać. Dzieje się to wskutek 
chemicznego i mechanicznego łączenia się wapna 
z włóknami substancji skórnej, przez co skóra 
jest jak gdyby w stanie garbowanym.

Natomiast, jeżeli damy skórę surową do 
świeżo przyżądzonego mleka wapiennego i po
zostawimy ją  w tej samej wapnicy przy codzien- 
nem przebieraniu (przeszlagowywaniu), lub po
ruszaniu, to zauważymy, że po mniej więcej 12
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dniach osiągnięte zostaną prawidłowe skutki 
wapnienia i odwłasiania skóry. Przy dłuższem 
pozostawieniu skóry w tej samej wapnicy może 
nastąpić „przewapnienię” .

Wynika z tego, że działanie wapnicy (w 
drugim wypadku) nastąpiło nie jako skutek bez
pośredniego działania chemicznego wapna na 
substancję skóry, gdyż w pierwszym wypadku 
skutki te nie były osiągnięte, lecz dzięki innym 
czynnikom, obecnym w wapnicy; takiemi czyn
nikami mogą zaś być drobnoustroje i enzymy 
wzgl- produkty rozpadu, które zebrały się w 
wapnicy jako rezultat wzajemnego działania wapna 
i substancji białkowej skóry. Jeżeli chodzi o drob
noustroje, to mogły się one dostać do wapnicy 
wraz ze skórami lub z powietrza i ze względu na 
dostateczną ilość czasu i pożywki, mogły się bar
dzo licznie rozmnożyć. Widzimy więc, że bez 
wspomnianych dwóch czynników (w pierwszym 
wypadku), t. j. przy częstem przekładaniu (prze
szlagowywaniu) skór do świeżych wapnic, nie 
osiągamy tych samych rezultatów i że słabo za
sadowa świeża wapnica ma nieznaczny wpływ 
na rozpuszczanie substancyj białkowych skór.

Villon był pierwszym, który podejrzewał w 
starych wapnicach obecność bakteryj. Były to 
pierwsze prace w tym kierunku. Bakterje te naz
wał on „pillin” . Przypuszczenia swoje stwierdził 
Villon następującem doświadczeniem: zdrową,
sterylizowaną skórę umieścił do wapnicy ze ste- 
rylizowanem wapnem; dopiero po stosunkowo 
dłuższym okresie czasu nastąpiło oswobodzenie 
włosa- Natomiast przebieg procesu wapnienia 
wzgl- oswobodzenie włosa był znacznie szybszy 
i skuteczniejszy w następujących warunkach: a) 
gdy skóra przed umieszczeniem w wapnicy za
wierała dużą ilość bakteryj (nadgniła), b) gdy 
skóra włożona była wpierw na krótki czas do 
używanej już wapnicy, t. j- takiej, która zawie
rała drobnoustroje i produkty rozpadu i c) gdy 
do świeżej wapnicy dolana została część starej, 
już używanej wapnicy.

Prokter udowodnił również w swoim czasie, 
że bez udziału drobnoustrojów trudno osiągnąć 
działanie wapniące i odwłasiające. Otóż dał on 
sterylizowaną skórę cielęcą do sterylizowanego 
mleka wapiennego, gdzie przez dłuższy okres 
czasu skóra nie dała się odwłasiać- Odwłasianie 
nastąpiło dopiero po dodaniu kultury bakteryj. 
Rezultaty tego doświadczenia nie zupełnie zga
dzają się z opisanemi doświadczeniami Schroe
dera i Haenlema, które poniżej podajemy.

Wood stara się udowodnić, że szybsze od
własianie w starych wapnicach odbywa się dzię
ki bakterjom zwanym „Micrococcus flavus litpie-



faciens” i „Bacoillus prodigiosus”, tym samym, 
które działają przy wspomnianym już poprzed
nio sposobie odwłasiania przez t. zw- „pocenie”, 
„gnojenie” wzgl. „parzenie” . Później udawad- 
nia Wood, że tworzący się w wapnicy CaS, jako 
skutek rozpuszczenia keratyny włosów przez 
wapno, ma własności odwłasiające- Mc. Laugh- 
lin obala natomiast tę tezę, gdyż udowodnił, że 
po usunięciu ze starej wapnicy CaS nie nastąpi
ły zmiany w działaniu odwłasiającem tej wap
nicy.

Tezę o działalności bakteryj podczas wap- 
nienia starali się zwalczać Schroeder, Haenlem 
i Schlicht- Przeprowadzili oni następujące doś
wiadczenie: Odcinki skór surowych, poprzednio 
przechowywane w skoncentrowanym roztworze 
soli kuchennej, zwolnione zostały z bakteryj i 
dane do roztworu 10 gr. wapna w litrze wody 
sterylizowanej. Po 5 dniach badanie wykazało 
nieobecność drobnoustrojów, cebulki włosowe 
były osłabione. Po upływie 15 dni wapnica była 
prawie wolna od drobnoustrojów i fermentów 
gnilnych, przytem odcinki skór dały się dobrze 
odwłasiać. Podobne odcinki skór, nie pozbawio
ne normalnej zawartości bakteryj, włożone były 
do wody sterylizowanej. Po 5 dniach wniesione 
do wody wraz ze skórą drobnoustroje rozwinęły 
się w znacznej ilości, jednakże nie dało się za
uważyć osłabienie cebulek włosowych- Po 11 
dniach, mimo dużej zawartości drobnoustrojów 
i wydzielania zapachu gnilnego, odcinki skór nie 
dały się odwłasiać.

D. c. n.
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nż. M. ALTMAN

Chemja elementarna ze specjalnym uwzględnieniem produktów
używanych w garbarstwie

V
WODA (H2O) po łacinie Aqua

W poprzednich numerach naszego pisma 
omówiliśmy dosyć obszernie dwa pierwiastki: 
tlen O i wodór H. Czytelnicy pamiętają zapew
ne, że zarówno przy jednym jak i drugim wspo
minaliśmy, że wchodzą one w skład wody; tlen 
w ilości 88,9%, wodór 1 1 ,1 %. Już te dane 
stwierdzają całkowicie, że wspomiane pierwiast
ki są jedynemi składnikami wody. Zarówno teo
retyczne wyliczenia, jak i praktyczne doświad
czenia całkowicie to potwierdzają. Naturalnie 
mowa jest w danym wypadku o wodzie che
micznie czystej, a więc o takiej, która w przyro
dzie wcale nie występuje, a w technice z trud
nością daje się otrzymać.

Ciecz, która posiada zdolność rozpuszczenia 
w sobie jakiegoś ciała, zwiemy rozczynnikiem- 
Rozczynnikiem takim jest woda i to w stosunku 
do bardzo wielu ciał, zarówno stałych, ciekłych 
jak i gazowych. Ta właśnie zdolność rozpuszcza
nia w sobie wielu ciał stoi w ścisłym związku z 
faktem, że w przyrodzie niema chemicznie czys
tej wody, lecz zawsze zawiera ona cały szereg 
soli mineralnych, których ilość jest zależna od 
pochodzenia wody.

Woda jest ciałem, które, zależnie od warun
ków zewnętrznych, t- j. temperatury i ciśnienia, 
może występować w trojakim stanie skupienia: 
ciekłym, stałym i gazowym. W  temperaturze 0 
stopni C- woda krzepnie (lód), inaczej mówiąc, 
przechodzi w stan stały. Krzepnięciu wody to
warzyszy zwiększenie objętości o 1/ 1 1 . Szkodli
we skutki tego zjawiska spotykamy bardzo częs
to w życiu codziennem w postaci pęknięć zbior
ników, napełnionych wodą rur i t p. ; temu też 
należy przypisać często spotykane pękanie skał, 
które jest skutkiem zamarzania wody, znajdu
jącej się w szczelinach skalnych.

W stanie ciekłym występuje woda w tem
peraturze od 0 stopni C. do 100 stop. C- i zajmu
je 5/8 powierzchni kuli ziemskiej w postaci mórz, 
oceanów, jezior, rzek i t. d.. tworzących powłokę 
wodną zwaną z greckiego hydrosferą.

W  temperaturze powyżej 100 stopni prze
chodzi woda ze stanu ciekłego w stan gazowy, 
znany nam pod nazwą pary; w tej postaci wy
stępuje woda w powietrzu, w ilościach zależnych 
od klimatu i poru roku.

Woda znajduje się we wszystkich istotach 
żyjących, jej obecność jest koniecznym warun
kiem życia. Ciało ludzkie np. zawiera 70% wo
dy. Niektóre kryształy ( np. kryształy gipsu) za
wierają wodę pod nazwą wody krystalizacyjnej. 
Owoce i mleko zawierają około 90% wody, 
chleb zawiera 42% wody. To nadzwyczajne roz
powszechnienie wody w przyrodzie stworzyło, 
że należy ona do ciał najbardziej znanych i od

grywa tak wybitną rolę w życiu codziennem, że 
można ją śmiało uważać za najważniejszy zwią
zek chemiczny.

Wspominaliśmy już o analizie, wiemy, że 
jest to badanie bądź ilościowe bądź jakościowe. 
Badanie takie postępuje drogą rozkładu związ
ku na pierwiastki. Przeciwieństwem do analizy 
jest synteza; polega ona na tworzeniu związków 
z pierwiastków. Tak więc:

HoO =  H2 +  O
jest typową reakcją dla analizy, podczas gdy

h 2 =  o  +  h 2o
jest typową reakcją dla syntezy-

Woda otrzymana drogą syntetyczną jest 
chemicznie czysta; rzecz jasna że synteza wody 
nie może być źródłem dla otrzymywania tak 
wielkich ilości wody, jakie zużytkowane są w 
życiu codziennem; podajemy ją jedynie dla za
poznania czytelnika z różnemi metodami, jakie 
stawia nam chemja do dypozycji. Wspomina
liśmy już w numerze czwartym naszego pisma 
(str. 68), że dwie objętości wodoru w 
połączeniu z jedną objętością tlenu dają 
wodę. Po tej właśnie linji kroczy 
synteza wody; daje się ona łatwo przeprowadzić 
przy pomocy aparatu uwidocznionego poniżej 
na rysunku.

Rys. 23
F la sz k a  z lew ej strony , t. zw . f la szk a  W u lfa , s łu ży  do 

o trzym yw an ia  w o d o ru ; na m iejsce  jej m ożna bez w pływ u  
na k oń cow y rezu lta t w łą czy ć  zn an y nam  już ap arat Kippa. 
W ytw orzon y w odór przechodzi przez poziom ą rurę, w  k tó 
rej zn ajdu je się  chlorek  w ap n ia ; w ten  sposób następ u je  
osw obodzenie wodoru z ew en tu a lnego  za n ieczy szczen ia  p a
rą w odną. Suchy gaz p rzedostaje się  w ą sk ą  rurką z pra
w ej stron y  do u jścia , gdzie łą c z y  się  z tlen em  p o w ie tr z a ; 
przy zapalen iu  tej m iesza n in y  g azów  tw o rzy  s ię  w oda w  
postaci pary, k tóra  o sad za  się  n a  śc ia n k a ch  cylindra, gdzie  
skrap la  się  i śc iek a  do sp ecja ln ego  n aczyń k a.

Jak już wspominaliśmy, syntetyczna metoda 
otrzymywania wody chemicz. czystej, ma raczej 
teoretyczne znaczenie. W praktyce produktem 
wyjściowym do otrzymywania czystej wody jest 
woda z przyrody, którą poddaje się t. zw. desty-



tylacji. Proces ten jest w praktyce bardzo roz
powszechniony i polega na przeprowadzeniu wo
dy ze stanu ciekłego w gazowy i przy pomocy 
oziębiacza powtórne przeprowadzenie jej w stan 
ciekły. W laboratorjum przeprowadza się des
tylację wody przy pomocy aparatu, który poda
jemy na rys. No. 24.

Rys. 24
Z kolby a  pod w p ływ em  n a grzew an ia  uchodzą g a zy  roz

puszczone w  w odzie. P rzy  tem peraturze 100 stopn. C. w oda  
zo sta je  doprow adzona do sta n u  w rzenih , para przechodzi 
przez ózięb iacz  B, k tóry ją  sk ra p la  i ch em iczn ie  c z y s ta  w o 
da (aqua d estila ta ) grom adzi się  w  kolbie C, podczas gdy  
rozpuszczone w  w odzie c ia ła  s ta łe  p ozostają  w  kolbie A.

Jakkolwiek w ten sposób oczyszczoną wodę 
nazywamy popularnie chemicznie czystą, to jed
nak nie jest ona absolutnie czystą. Absolutnie 
czystą wodę można otrzymać dopiero pó kilka 
krotnie przeprowadzonej destylacji w naczy
niach z platyny. Jako sprawdzian czystości wo
dy służy badanie jej zdolności przewodzenia 
prądu elektrycznego. Absolutnie czysta woda 
nie przewodzi prądu elektrycznego wcale lub 
też w bardzo słabym stopniu. Drobne ślady soli 
w wodzie wpływają w dużym stopniu na zwięk
szenie zdolności przewodzenia prądu elektrycz
nego.

Ze względu na wielkie trudności związane 
z otrzymywaniem wody chemicznie czystej, przy
wykliśmy zarówno w życiu codziennem jak i w 
przemyśle zadawalniać się wodą taką, jaką do
starcza dam przyroda- Dlatego też przejdziemy 
skolei do omówienia rodzaji wód, które, jak już 
nadmieniliśmy, są w obfitych ilościach dostar
czane przez naturę.

Najczystszą z wód występujących w przy
rodzie jest woda deszczowa; nie zawiera ona so
li mineralnych, lecz gazy z powietrza, a więc w 
pierwszym rzędzie związki azotowe, jak amon- 
jak, kwas azotowy, związki organiczne azotu i t. 
d.; prócz wymienionych zawiera jeszcze woda 
kwas węglowy, chlorki, siarczany i inne. Ilość 
ich zależna jest od klimatu i pory roku-

W bliskości większych miast, szczególnie 
fabrycznych, zawiera woda deszczowa często 
siarkowodór, kwas arsenowy, pył i sadze- 
Oprócz tych zanieczyszczeń zawiera woda desz
czowa liczne mikroorganizmy.

Powierzchowne pęknięcia, jakie często wi
dzimy na powierzchni ziemi, są przeważnie w

najrozmaitszy sposób z sobą połączone tak, że 
woda deszczowa, która wnika do tych szczelin w 
jednym miejscu, może łatwo wrócić na po
wierzchnię ziemi w innem, ale już jako t zw. 
woda zaskórna lub źródlana, w zależności od 
głębokości, .z której pochodzi.

d. c- n.

Czyszczenie wód ściekowych
Czyszczenie wód ściekowych w garbarniach 

jest wciąż jeszcze związane z dużemi trudnościa
mi i kosztami. Dotyczy to przeważnie wód ścieko 
wych z wapnic zawierających Na2S. Oczyszczenie 
takich ścieków chlorkiem bielącym lub solami 
kwasu podchlorawego związane jest z znacznym 
kosztem (10 gr. Na2S na litrze), rocznie około 
350,000 franków.

Autorzy proponują czyszczenie ścieków za
wierających płyny z wapnic za pomocą gazu SO3, 
przyczem ma miejsce reakcja według równania 
2Na2S +  3SO3 =  3S +  2Na2SO:}. Używając 
przy tern obliczoną według tego równania ilość 
SO3, otrzymuje się bardzo dodatnie wyniki. Do 
przeprowadzenia tego rodzaju oczyszczenia ście
ków w garbarniach niezbędnem jest specjalne 
urządzenia i aparatura. Chociaż w naszych wa
runkach koszty te mogą podlegać zmianie, to 
jednak podajemy te szczegóły według autorów. 
Otóż niezbędnem jest następujące urządzenie:

Piec do spalania siarki (15 kg. S na godz.
około Fr. 4600.— 

Aspirator około Fr. 2600.—
Pompa centryfugalna (2 PS 1400 obrotów

250 litr. na minutę) około Fr. 1500.—

Razem Fr. 8700.—
Koszty dzienne wyniosą: 130 kg. siarki

po Fr. 0,80 Fr. 104-—
Robocza siła i opał Fr. 25.—

Fr. 129.—,
czyli rocznie około Fr. 10,000, a więc . nacznie 
taniej, niż przy używaniu chlorku bielącego.

Siarka, tworząca się w płynie, osiada i po
rywa ze sobą zanieczyszczenia organiczne. Osad 
ten zawiera 48,5% S. Wysuszony i mieszany ze 
świeżą siarką osad ten może być powtórnie uży
wany. W tym wypadku zalecają autorzy dla 
dziennego zapotrzebowania mieszaninę z 1)5 kg. 
wysuszonego osadu i 70 kg. czystej siarki. Ko
szty roczne powinny wynosić tylko 25,000 Fr. 
(zamiast 40,000).

Najlepszem jednak rozwiązaniem byłoby 
zupełne wyeliminowanie Na2S i wapna. Jest to 
może do osiągnięcia przy używaniu wapnic en
zymowych- Włoski patent (Nr. 215,180), głosi 
identyczny sposób czyszczenia wód ściekowych z 
tą tylko różnicą, że po przepuszczeniu gazu SOo, 
dodany zostaje jeszcze kwas mineralny. Kwas 
ten przyspiesza reakcję i zwalnia znajdujący się 
w łączeniu gaz SO2.



Praktyka i technika garbarska

O w a s z l e d r a c h  i
V

W  numerze poprzednim opisaliśmy najpro
stszy i najpopularniejszy sposób traktowania skór 
waszledrowych w t. zw. „farbach” przed wlaści- 
wem garbowaniem w bębnach. Jednakże rezulta
ty, osiągnięte tym sposobem obrabiania skór, nie 
zupełnie odpowiadają stawianym obecnie wymo
gom; jest on bowiem niedostateczny i w wielu wy
padkach w praktyce zaniechany. Obecnie stosuje 
się system fabrykacji, przy którym skóry przed 
daniem do „farb” podlegają różnym dodatkowym 
procesom i obróbce przy pomocy różnych chemi- 
kalji. Obróbka taka daje skórom gotowym takie 
lub inne własności, zastosowane do wymagań 
rynku; posiada ona poniekąd i tą dodatnią stronę, 
że przyspiesza właściwy proces garbowania.

W  niektórych wypadkach, gdy pożądaną jest 
skóra waszledrowa wyjątkowo miękka, osiąga się 
to nietylko przez odpowiednie wapnienie, lecz 
także przez wytrawianie (bejcowanie) przed da
niem skór do „farb” ; ma to na celu odwapnianie z 
jednoczesnem zmiękczaniem skór. Proces ten wy
konuje się w cytrokach przy pomocy wytrawiacza 
krajowego — „Cutrilin”, w zupełności zastępują
cy zagraniczny „ Oropon". Po wytrawianiu i wy
myciu, skóry daje się normalnie do „farb”.

Cłzęsto praktykuje się i taki system, że skóry, 
przed daniem do .farb”, bębni się w 1%-owym 
rozczynie siarczynu jednosodowego (Natriumbi- 
sulfit), poczem się skóry myje w tym samym bęb
nie i dopiero po ocieknięciu na boczku daje do 
„farb”. W  tym wypadku skóry są cokolwiek ela
styczniejsze, niż te. które bezpośrednio były dane 
do „farb”.

Jeżeli pożądane są skóry waszledrowe sztyw
ne często stosowane jest obrabianie skór forma
liną w sposób następujący: skóry po liozikowaniu 
zawiesza się do 1 % owego rozczynu formaliny o 
mocy 40% na przeciąg 24 godzin, przy jednora- 
zowem przekładaniu (przeszlagowaniu). Po wy
jęciu z tej zaprawy daje się skóry do „farb”.

Należy wymienić jeszcze jeden system trak
towania skór przed „farbami”, a mianowicie t. zw. 
„piklowanie”. Powoduje to szybsze przegarbowa- 
nie skóry w następnych kąpielach garbniczych, 
oraz dobrą wagę skór gotowych. Normalnie pro
ces ten wykonywany jest w ten sposób, że do cy- 
troka odpowiedniej wielkości z wodą o tempera
turze 20 stopni C daje się liczkowane skóry i uru
chamia się skrzydła. Podczas ruchu skór daje się 
do cytroka około 5% soli kuchennej, następnie 
1% stężonego kwasu solnego, licząc procenty z 
wagi skór białych; sól daje się rozpuszczoną w

i ch f a b r y k a c j i

wodzie, a kwas rozcieńczony wodą w stosunku 
1:10. Często dodaje sią jeszcze 1% ałunu białego. 
Skóry zostają w tym płynie piklowym w ciągłym 
ruchu około 4 godzin, — grubsze cokolwiek dłu
żej, cieńsze króciej. Skóry, po wyjęciu i ocieknię
ciu na boczkach, są dane do „farb”.

Opisane w poprzednim numerze „farby” w 
tym składzie nie nadają się do wszystkich skór, 
obrabianych przed „farbami” w sposób przed 
chwilą opisany. Do wymienionych „farb” nadają 
się skóry traktowane formaliną oraz siarczynem 
jednosodowym; natomiast skóry wytrawiane lub 
piklowane, ze względu na nieobecność w nich 
wapna, muszą otrzymywać „farby” w innym 
składzie.

Skład ekstraktowy i kolejność farb nietylko 
jest zależną od wymogów stawianych gotowej 
skórze, lecz i od poprzedzających procesów. Bar
dzo ważnym czynnikiem są rodzaje ekstraktów, 
używanych do „farb” . „Farby” mogą zawierać 
nietylko ekstrakt quebrachowy, jak poprzednio 
opisane, lecz mogą składać się z mieszaniny róż
nych ekstraktów, jak dębowy, kasztanowy, świer
kowy. Stosuje się także mieszaniny ekstraktu que- 
brachowego z jednym lub kilkoma z wymienio
nych trzech ekstraktów. Każdy rodzaj ekstraktu 
ma swoje specyficzne własności i zalety; przez 
różne kombinacje tych ekstraktów, tak gatunkowe 
jak i ilościowe, nadaje się garbowanym skórom 
pożądane własności.

Otóż dla skór wytrawianych lub piklowanych 
nadaje się dobrze następująca kombinacja ekstra
któw dla „farb”: pierwsza farba, w której skóry 
pozostawia się na przeciąg 24 godzin, składa się 
z bardzo słabego wyciągu kory świerkowej, nie 
przekraczającego w gęstości stopnia Be.. Stąd 
skóry są przewieszane do innego dołu o takiej sa
mej zawartości wyciągu iz kory świerkowej, lecz z 
dodaniem J2 kg. kwasu mlecznego. Dopiero po 24 
godzinach zawieszania w tym drugim dole, skóry 
przechodzą do właściwych 6 „farb” o kolejnej 
mocy 1 do 6 stopni Beaume. „Farby” te składają 
się z różnych części ekstraktów quebrachowego, 
dębowego i świerkowego; skład ich może także 
stanowić 40% ekstaktu quebrachowego, 30% dę
bowego i 30% kasztanowego. Zalecanem jest po
zostawienie skór w każdej „farbie” przez 24 go
dziny, za wyjątkiem dwóch ostatnich „farb” (V i 
VI) ,w których skóry pozostawia się po 48 godzin. 
Zaznaczyć należy, że „farby” te nie są odpowied
nie dla skór, które były traktowane formaliną, 

d. c. n.

W szyscy g a rb a rz e  p re n u m e ru ją  „P . G - T “



F u l  r z a i  s t w o
GARBOWANIE (WYPRAWA) CHROMOWE:

Skórki 0 wyjątkowo krótkim i silnvm włosie 
(bobak kanadyjski, pies morski i t. p.) są garbo
wane chromowo przeważnie w bębnach, co bar
dziej jeszcze przyspiesza proces garbowania. Jest 
to najbardziej oszczędny sposób garbowania, gdyż 
stosunek płynu w bębnie podczas procesu garbo
wania do wagi skórek wynosi 1 : 8. natomiast w 
kadzi mechanicznej wzgl- cytroku stosunek ten 
jest 1:12- Kadzie mechaniczne i cytroki stosuje 
się przeważnie do garbowania skórek futerko
wych długowłosych lub o cienkiej i słabej skórze.

W  każdym bądź razie garbowanie skórek fu
terkowych chromem uskutecznia się wyłącznie 
sposobem t. zw- jednokąpielowym, t. j. w jednej 
kąpieli odbywa się to przy pomocy soli chromo
wych bezpośrednio garbujących substancję skóry, 
w odróżnienie od t. zw. dwukąpielowych syste
mów garbowania. Do garbników chromowych 
jednokąpielowych zalicza się przedewszystkiem 
aiun chromowy oraz różne znajdujące się w han
dlu sole i suche ekstrakty chromowe, lub płynne 
ekstrakty, przyrządzone przez garbarza przez re
dukowanie dwuchromianu potasu wzgl. sodu.

Przy garbowaniu futer chromem stosuje się 
przeważnie sposób zanurzania (w odróżnieniu od 
sposobu t- zw. szczotkowania), gdyż garbnik chro
mowy nie tylko nie wywiera ujemnego wpły
wu na późniejsizy proces barwienia, lecz nawet 
dobrze wpływa na barwienie barwnikami oksy
dacyjnemu Nie wyklucza to jednak i takie wy
padki, gdzie zalecane jest garbowanie chromowe 
tylko przez szczotkowanie.

Do wielu czynników podczas garbowania 
futer solami chromu, które oddziaływują na ten 
proces, prócz wymienionych wyżej, należą jesz
cze: temperatura kąpieli chromowej, stopniowość 
dodawania chromu do kąpieli garbującej, wresz
cie sposób rozpuszczania soli chromowej, o ile 
używany jest ałun chromowy. Czynniki te mają 
ogromny wpływ na wyniki fabrykacji.

Wspominaliśmy poprzednio o zasadowości 
rozczynów chromowych, a mianowicie o tern, 
jak poważną rolę odgrywa przy garbowaniu chro- 
mowem stopień zasadowości i zmiana jej pod
czas procesu garbowania. Aby dać pojęcie prak
tykom futrzarskim wzgl. garbarskim, mało uświa- 
damionym w procesach chemicznych, o zasado
wości rozczynów chemicznych, omówimy to do
kładnie przy opisie ałunu chromowego.

Najprostszą solą chromową, garbującą bez
pośrednio substancję skóry, najtańszą i najbar
dziej rozpowszechnioną w garbarstwie jest a ł u n  
c h r o m o w y .  Jest to podwójna sól chromu i 
potasu — Cr2(S04)3K2S04 , która się krystalizuje 
z 24 częściami wody, o zawartości około 15% 
C r03, czyli właściwej substancji garbującej- Sól 
ta znana jest w dwóch modyfikacjach — fioleto
wej i zielonej, w zależności od sposobu rozpusz

czania wzgl. temperatury. Większą własność gar
bującą posiada ałun chromowy w modyfikacji 
zielonej. Łatwiej i szybciej przyrządza się właś
nie roztwór zielony przez dodawanie do ałunu 
chromowego możliwie większej ilości gorącej wo
dy. O ile do kąpieli garbującej dodawana jest sól 
kuchenna, co zabezpiecza skóry od nadmiernego 
pęcznienia podczas procesu garbowania, to zale
ca się rozpuszczanie tejże wraz z ałunem chromo
wym.

Ałun chromowy rozkłada się w roztworze 
wodnym na „podstawową” sól chromową i na 
wolny kwas. Przy zanurzaniu skóry zwierzęcej do 
tego roztworu, wolny kwas bardzo szybko przeni
ka do tkanek skóry, co pociąga za sobą pęcznienie 
jej. Ze względu na to, że nadmierne pęcznienie 
skóry jest nieporządanem, zabezpiecza się skórę, 
jak już powiedziano, w ten sposób, że się dodaje 
do kąpieli garbującej soli kuchennej jako sól neu
tralną. Wielu fachowców było początkowo zdania, 
że sole neutralne nie odgrywają podczas garbo
wania chrom, żadnej roli. Jednak doświadczenie 
wykazało, że sole te wywierają pewien wpływ 
na kwasność wzgl. zasadowość rozczynów chro
mowych. Pozatem doświadczenie uczy, że doda
wanie soli kuchennej w pewnych określonych 
granicach przyczynia się do otrzymywania mięk
kiej, elastycznej skóry i że przeciwdziała szkodli
wemu nadmiernemu pęcznieniu skór. Bardzo 
ważnem jest także, że rozczyny chromowe, zawie
rające sól kuchenną, znacznie szybciej wchłaniane 
są przez skórę niż bez dodatku soli, a co zatem 
idzie, szybciej garbuje.

Wracając do omówienia zasadowości rozczv- 
nów chromowych, weźmiemy dla przykładu ałun 
chromowy. W  tej soli chrom związany jest z resz
tkami kwasu siarkowego, przyczem na 2 części 
chromu przypadają 3 części kwasu. W  tym skła
dzie chemicznym chrom nie posiada własności 
garbujących, chociaż wchłaniany zostaje dobrze 
przez skórę. Aby taki roztwór posiadał własności 
garbujące, niezbędnem jest zobojętnienie (neutra
lizacja) części znajdującego się w nim kwasu. 
Do tego celu używana jest przeważnie soda amo- 
njakalna (bielidło). Przez dodawanie do rozczy- 
nu ałunu chromowego rozczynu sody wolny kwas 
w roztworze chromu zostaje mniej lub więcej zne
utralizowany; rozczyn ałunu chromowego staje się 
wówczas mniej lub więcej zasadowym (alkalicz
nym). W ten sposób stopień zasadowości płynu 
chromowego zależny jest od ilości dodanej sody. 
Jeżeli dodamy sody w takiej ilości, aby cały wolny 
kwas został zneutralizowany, to sól chromowa wy
pada, t. j. nie jest więcej w stanie rozpuszczonym, 
lecz osiada stopniowo na dnie naczynia, w którem 
się znajduje; zaprawa taka nie posiada więcej wła
sności garbujących i wogóle nie łączy się ze skórą
l ; ,'i S.

d. c. n.



ZE ŚW IA TO W EG O  R Y N K U  SURO W CA  
FU T R Z A R SK IE G O .

NA o sta tn ich  sp rzed ażach  a u k cy jn y ch  T -w a  „H udson 's  
B ą y  C om pany", które rozpoczęły  s ię  w  dniu 27 sty czn ia  r. 
b., o sią g n ię te  zo sta ły  n a stęp u ją ce  riadw yżki cen  n a  n iek tó 
re ga tu n k i skórek  fu terk o w y ch  w  porów naniu  z poprzednią  
a u k cją  w  październiku  r. u b .:

W yd ry  +5% ; l isy  n ieb iesk ie , polarne, A la sk i +10% ; 
l isy  sk a n d y n a w sk ie  +15% ; krzyżak i +17% ; lisy  czerw one  
k an a d y jsk ie  i rosy jsk ie  +12%%; ilsy  b ia łe +5% ; kuny  
30; g ro n o sta je  +25% ; ry s ie  k a n a d y jsk ie  +30% ; ry s ie  s y 
b ery jsk ie  +22%%; p op ielice sk a n d y n a w sk ie  — przew ażnie  
w y co fa n e; popielice k an a d y jsk ie  — dobrze sprzedaw ane.

D u że za in tereso w a n ie  św ia ta  fu trza rsk ieg o  w y w o ła n e  
zo sta ło  w y sta w ien iem  n a  sprzedaż 'stosunkow o dużej ilości, 
bo 33,000 skórek  k arak u łow ych  pochodzen ia  południow o- 
w sch o d n io -a fryk ań sk iego . O gólna jak ość  ty c h  skórek  b yła  
dobra i sp rzdan e zo sta ły  z przeciętn ą  n ad w yżk ą  w  s to su n 
ku do cen  poprzednich o 35%. W  a u k cji te j w zię li udział 
k u p cy  z A m eryk i półn ., F ran cji, N iem iec  i P olsk i. Skórki 
w spo m n ia n y ch  k arak u łów  pochodzą z w ła sn ej hodow li sp e
cja ln eg o  ga tu n k u  ja g n ią t teg o ż  T -w a  w  A fry ce . Skórki te  
są  coraz lep szeg o  ga tu n k u  1 sta n o w ią  pow ażn ą konkuren
cję  dla p raw d ziw ych  k arak u łów  pochodzen ia  p ersko-tyb etań -  
sk iego . R ok u ją  n a  p rzy sz ły  sezon  w  d alszym  c iągu  m odę  
n a  p ła szcze  k arak u łow e i d u ży  p op yt n a  ten  rodzaj futra .

D z ie s ią ta  so w ieck a  a u k cja  fu trza rsk a  odbędzie s ię  w  
L en in grad zie  w  dniu 8 m a rca  r. b.. Już od dnia  2 m arca  
w y sta w io n y  w  d u żych  ilo śc ia ch  su row iec  będzie do obej
rzen ia  przez za in tereso w a n y ch  kupców  1 im porterów  Zagra
n iczn ych .

P R O JE K T  O R G A N IZA C JI A U K C Y J F U T R Z A R SK IC H  

W  P O Z N A N IU .

W  M in isterstw ie  P rzem ysłu  i H an d lu  ro zw ażan y  je st  
obecn ie p rojekt zorgan izow an ia  a u k cy j fu trza rsk ich  n a  su 
row e sk órk i fu terk o w e w  P ozn an iu . „W iadom ości P .Z .P . 
G arbarzy"  donosi, że  za p y ta n y  przez M in isterstw o  o  opinję  
P o lsk i Z w iązek  P rzem y sło w có w  G arbarzy w yp ow ied zia ł się  
za  zorgan izow an iem  ty ch  targów , podkreśla jąc, że je st  to  
zagad n ien ie  zn aczn ie  w a żn iejsze , n iż  a u k cje  w yp raw ion ych  
sk órek  fu terk ow ych , gd yż handel tem i o sta tn iem i je s t  zor- 
gfeinlzowany i  sk o n cen trow an y  w  W arszaw ie , n a to m ia st  
handel sk órk am i su row em i jest, jak  dotąd, rozproszkow a- 
n y  i dom aga  s ię  u jęcia  w  ra m y  organ izacyjn e. P onadto  
Z w iązek  zazn aczy ł, że  w p raw d zie  P ozn ań  n ie  je st  ośrod
k iem  h an d lu  fu tra m i surow em i, gd yż ośrodkam i teg o  su 
row ca  są  P iń szczy zn a , W ileń szczyzn a , S ied leck ie i t. d . ; 
n iem niej jed nak  zorgan izow an ie T argów  w  P ozn an iu , z

u w agi n a  d ośw iad czen ie  handlow e i w a lory  organ izacyjn e  
a u k cy j p oznańsk ich , m oże się  okazać k orzystn e dla roz
w oju  hand lu  fu tram i surow em i w  P olsce.

FIR M A  „F U T R O " SP. AKC. U Z Y SK A Ł A  NADZÓR  
SADO W Y.

W yd zia ł H an d low y Sądu O kręgow ego rozp atryw ał sp ra 
w ę o przyznan ie nadzoru sąd ow ego  firm ie  „P o lsk ie  Tow. 
H andlu  i P rzem y słu  F u trzan ego  F utro  Sp. A k c .“ (M lociń- 
sk a  3). F irm a ta  prow adzi n a jw ię k szą  w  P o lsce  farb iarn ię  
futer.

N iezm iern ie  ch a ra k tery sty czn ą  b yła  op in ja  b iegłego, 
który z ram ien ia  sądu  badał s ta n  p odającego się  o nadzór  
p rzedsięb iorstw a.

A  w ięc  n ieruchom ość fabryczn a , o szacow an a  na  
558.305 zł„  m a w a rto ść  w ed łu g  b ieg łego  250 ty s . zło tych . 
U rząd zen ia  tech n iczn e, o sz acow an e n a  220.211 zł. — 110.000 
zł. R u ch om ości fab ryczn e (14.712 z ł.)  — 3.500 zł. R ecepty , 
p osiad ające  w ed łu g  firm y  w jirtość 60,000 zł., n ie  posiadają  
w artości rea lnej. W reszc ie  p ozycja  k a sa : „n ie w y m a g a  
om ów ien ia  — 3 zl. 32 g r .“ .

K a sa  zł. 3 gr. 32 w  przed sięb iorstw ie o k ap ita le  za k ła 
dow ym  540.000 z ł.— to  rzeczy w iśc ie  n ie  w y m a g a  om ów ie
nia.

W  rezu ltacie  badan ia  b ieg łego  a k ty w a  firm y  o sz a co w a 
no o sta teczn ie  n a  410.060 zł., w obec 334.994 zł. udow odnio
n ych  pasyw ów .

P o rozpraw ie W yd zia ł H an d low y  S. O. postanow ił 
p rzyznać firm ie  F u tro  nadzór sądow y. Sędzią  k om isarzem  
zo sta ł sęd z ia  h an d low y Jan  Iw a siew icz , n adzorcą p. W ła 
d y sła w  F roelich .

O d  r e d a k c j i

Przez wpłatę na konto czekowe P K O . 
Nr. 13.040 „Przegląd Garbarsko - Tech
niczny” zostaje automatycznie prenumero
wany. Wszelka korespondencja w związku 
z prenumeratą staje się tedy zbędną.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  
K w arta ln ie  zł. 3.—, dla  zagra n icy  zł. 4.—  

R oczn ie  ,, 10.—- ,, ,, ,, 14.—
P rzed p łata  z d o sta w ą  pocztow ą.

LAKIERY i FARBY KRYJĄCE FARBY WODNE
KOLOROWE KRYJĄCE NA SKÓRĘ

NITROCELULOZOWE (Dekfarby) (Dekfarby)
Schvtzlakt G l a n z f i n i s h

Chem iczna Fabryka Farb i Lakierów

T F R P F  Tklf * *  Sp. z  o. o.
99 JL £ ^ 1 V ł  i l / i Y| ------------------

Warszawa, ul. Burakowska 9, telefon 12-18-48
Poleca swe wyroby w wyborowym gatunku i po cenach konkurencyjnych. &

OCTAN flMYLOWY K O L O D I U M
ALKOHOL flMYLOWY ROZPUSZCZALNIKI



Maszyny, urządzenia i narzędzia garbarskie
BĘBNY 1 CYTROKI 

II

Pojemnością użytkową Vu bębna nazywamy tę 
część całkowitej pojemności, którą zajmuje płyn 
do garbowania. Dla ustalenia jej trzeba znać 
wymiary wewnętrzne bębna (średnicę i długość). 
W praktyce napełnia się bęben garbnikiem do 
wysokości 5—10 cm. poniżej osi. Wobec tego 
pojemność użytkową Vu bębna stanowi połowa 
całej pojemności bębna mniej pojemność liczona 
od poziomu cieczy do osi. Oznaczmy tę ostatnią 
przez A, (rys. 25) wówczas:

Rys. 25

Pojemność użytkowa =  połowie całej pojem
ności mniej A, lub

Cata pojemność 
2Vu = Pi

Aby określić pojemność A, musimy dla uprosz
czenia rachunku przyjąć, że jest to prostopad
łościan o krawędziach równych odpowiednio śred
nicy D i długości L bębna, a wysokości równej 
odległości poziomu cieczy do osi, t. j. 10 cm., lub 
w metrach — 0,1 m.

Oznaczając średnicę literą D., długość literą 
L, otrzymamy następujące równanie:

A =  D.L.0,lm3.
Całkowitą pojemność bębna V oblicza się, mno
żąc średnicę przez siebie i przez 3,14 i dzieląc 
przez 4: ,

V  = D. D. L. 3, 14

Ponieważ użytkowa pojemność bębna

Pi.Cata pojemność 
2

możemy napisać:

j
temsamem

Vu _  D- D- L- 3<J±  : 2 — Pi —

D. D. L 3, 14 
4.2

D. L. 0,1 =

Dł. L. 3. 14
8 — D. L. 0.1 m1

Weźmy dla przykładu bęben o średnicy D =  2,5 
m i długości L =  3m; jego objętość użytkowa wed
ług poprzedniego wzoru jest następując*:

Va 2,5 . 2,5 . 3.3,14 
4.2 — 2,5 . 3 . 0,1 =6 .61  ms

Powszechnie przyjęty stosunek ciężarowy skór 
do garbnika jest 1:3; to znaczy, że na jedną ton- 
nę skór daje się trzy tonny garbnika. Wobec tego, 
przymując dla uproszczenia, że ciężar lm3 garb
nika wynosi 1 tonnę, wypada, że do bębna o po
jemności użytkowej V użytk. można naładować:

—^ ----  tonn skór

W bębnie z poprzedniego przykładu można więc 
zmieścić

-J -  =  2,2 ton skór.

Najczęściej spotykane bębny rnają średnicę 
2—3 metrów, długość również w tych grranicach. 
Bębny większe ponad 3m średnicy i długości, bez 
specjalnych urządzeń wzmacniających, nie są 
wytrzymałe i niszczą się szybko. Zastosowanie 
specjalnych konstrukcji okuć wzmacniających, 
które mają za zadanie ujęcie drewnianego bębna 
jakby w oprawę ze stalowych prę-.ów, podnosi 
jego wytrzymałość.

Zalety dużych bębnów polegają na ekonomji 
w użyciu siły napędowej, większej pojemności, a 
co zatem idzie, zredukowaniu il iści bębnów, 
zmniejszeniu inwestycji, zaoszczędzeniu miejsca, 
ułatwieniu obsługi i wprowadzeniu oszczędności 
w użyciu energji, dochodzącej do 50%. Pozatem, 
co jest bardzo ważnem, jakość wytworu zostaje 
podniesiona ze względu na uniknięcie w dużych 
bębnach skłębienia się skór i, występującego na 
skutek tego, uszkodzenia lica i tworzenia się fałd.

Tabela poniżej podana ilustruje wzrost użyt
kowej pojemności bębnów przy różnych średni
cach i długościach.

ednica długość pojemność użytkowa przy
metr w metr. poziomie 10 cm. poniżej osi.

2 2 2,75
2 2,5 3,43
2,5 2,5 5,51
2,5 2 4,42
3 3 9,71
3 3,5 11,35
3,5 3,25 14,50
3,5 3,5 15,55
3 4 12,90
3 4,5 14,60
3 5 16,20



M aterjał drzew n y  bębna:

Na obwodowe klepki bębnów używa się drze
wa sosnowego. Należy zwracać pilną uwagę na 
jego jakość. Przedewszystkiem trzeba się upew
nić, czy drzewo pochodzi ze ścięcia zimowego, co 
można poznać po silnem przyleganiu kory do 
drzewa — na drzewie bowiem ściętem w ponze let
niej podczas krążenia soków kora łatwo się od
dziela. Pożądanem jest, aby drzewo było dosta
tecznie suche, gdyż ma to duże znaczenie 
dla szczelności bębnów i ich trwałości. Bale uży
wane na klepki bębnów powinny być wykrawa
ne nie z rdzenia, ale z boku pnia- Należy unikać 
bieli w balach; przy małej ilości bieli można ją 
usunąć, natomiast bale z dużą ilością bieli nie 
nadają się wcale do użytku- Nie nadają się rów
nież bale o słoju krętym, lub z dużą ilością sę
ków, gdyż w obydwu wypadkach są one niewy- 
trzymałe- Pęknięcia są dopuszczalne tylko wtedy, 
gdy są one po jednej stronie i nie sięgają głębiej 
niż do połowy grubości- Dobre bale powinny wy
kazywać barwę jednolitą, zapach świeży, żywicz
ny i gęste uwarstwienie słojów. L'» i wyrobu bęb
nów większych (średnica około 3 mm., dułg. 3 m.), 
używa się bale o grubości 80 mm i szerokości 200 
— 260 mm-

Dna bębnów mogą być wykonane z drzewa 
sosnowego lub dębowego (to ostatnie wyłącznie 
przy garbowaniu roślinnem). Grubość dna, ze 
względu na spoczywające na nim największe ob
ciążenie, powinna być większa aniżeli grubość 
klepek i przy bębnach jak wyżej powinna wyno
sić conajmniej 100 mm-

Wewnątrz bębna przymocowuje się półki z 
kołkami, służącemi, jak już poprzednio nodano, 
do podnoszenia skór w czasie pracy. Kołki po
winny być cokolwiek stożkowe z zaokrąglonym 
końcem. Długość kołków — 160 — 180 mm., śred
nica przy podstawie 65 mm., przy cieńszym koń
cu 60mm.. Na wewnętrznym obwodzie bębna 
można umieścić 8 półek z kołkami, z których 4 
powinny mieć po trzy kołki, a cztery po cztery. 
Kołki powinny być tak rozmieszczone, aby nie 
znajdowały się w sąsiadujących półkach naprze
ciw siebie, ale tak jak na szachownicy. Co do 
ilości i rozmiarów półek i kołków istnieje duża 
dowolność. ,

O tw ory i zam k n ięcia  bębnów

Dla załadowania i wyładowania skór robi się 
w połowie długości bębna otwór o wymiarach 
600 x 500 mm.. Klepki przecięte dla otworu po
winny być odpowiednio zmocowane zaoomocą 
sztyftów lub poprzecznych listew z sąsiedniemi

I sza Krajowa Wytwórnia Planimetrów 
do pomiaru powierzchni skór

BR. R Y B I Ń S K I
W arszaw a-P raga, ul. S trzelecka Śt4j6
Odnawianie legalizacji i naprawa planimetrów 

Załóż, w r. 1919 __________

długiemi klepkami (e rys. 26). Otwory mogą być 
owalne lub prostokątne. Prostokątne są łatwiej
sze do wykonania. Do zamykania otworu służy 
przykrywa. Okucie przykryw i ich zamknięcia są 
bardzo różnorodne.

d. c. n.

W ytw órnia  inasryn  garbarsk ich  
i fu trzarskich

I. Łajca W A R  S Z A W A  
Gęsia 81. tel. 11-59-82

W y r a b i a :  
Glancmaszyny, 
ny, Sslifierki

Falcmaszyny, Rekmaszyny, 
Altermaszyny, Platermaszy- 
i Krauzmaszyny do skór 

m i ękk i c h  
i twardych

oraz wszel
kie okucia 
do bębnów 
i remonty.



Przegląd prasy i sprawy gospodarcze

ZMIANA SYSTEMU PODZIAŁU KONTYN
GENTÓW NA SUROWCE W POLSCE

Jak donosi „Gaz. Przem. Rzeźn,”. rozważana 
jest obecnie przez miarodajne czynniki sprawa 
zmiany systemu udzielania kontyngentów przy
wozowych na surowce zagraniczne. Projektowane 
jest wprowadzenie kontyngentów rocznych. 
Bliższych danych odnośnie nowego projektu na- 
razie brak. Ciekawi jesteśmy, jak wypadnie zbęd
ny kontyngent na skóry surowe?

SPRAWA IMPORTU EKSTRAKTÓW GAR
BARSKICH.

Z inicjatywy Izby Handlowej Polsko-Ła- 
cińsko Amerykańskiej odbyło się dn. 12 b-m. po
siedzenie importerów ekstraktów quebrachowych. 
Posiedzenie to zaszczycili swoją obecnością z ra
mienia Min. Przem. i Handlu PP. Radcy Łada i 
Łopiński oraz Dyrektor Banku P.K.O. w B. Aires, 
który przewodniczył. Podczas przeszło godzinnej 
dyskusji omawiane były trudności przywozowe 
ekstraktów quebrachowych w związku z wprowa
dzeniem kontyngentów. Importerzy otrzymali ze 
strony obecnych Radców Min. zapewnienie, że 
słuszne ich postulaty iznajdą na terenie Min. 
Przem. i Handlu obrońców w Ich osobach.

ZAMKNIĘCIE JEDNEJ I ROZBUDOWA IN
NEJ FABRYKI OBUWIA W PALESTYNIE.

Dowiadujemy się, że fabryka obuwia „Co- 
rona” w Rishon-le-Zion została zamknięta. Jed
nocześnie donoszą, że założona przed rokiem fa
bryka obuwia „Naale Arzemi”, która dotych
czas zatrudniała 40 robotników, przekształciła 
się obecnie w spółdzielnię robotniczą i że fabry
ka ma być rozbudowana

STATYSTYKA WWOZU I WYWOZU Z POL
SKI SKÓR SUROWYCH I WYPRAWIONYCH 

W  ROKU 1935.

Wwóz skór surowych wynosi 27,261 ton war
tości Zł. 33,108,000 w porównaniu z wwozem w 
roku 1934 25,549 ton wartości Zł. 32,730,000.

Skór wyprawionych importowano do Polski w 
ilości 584 ton wartości Zł. 10,192,000 w porówna
niu z wwozem w r. 1934 541 ton na sumę Zł. 
10,044,000.

Eksport skór surowych z Polski wynosił za 
rok 1935 3,942 tony na sumę Zł. 7,067,000, w ro 
ku zaś 1934 — 2,783 tony wartości Zł. 4,802,000. 
Wywóz ten dotyczy przeważnie skór cielęc., war
tość których wynosi Zł. 6,375,000.

RZADKI WYPADEK CHOROBY „BANGA” 
ZANOTOWANY U BYDŁA W POLSCE

Państwowa służba zdrowia zarejestrowała 
ostatnio jeden wypadek rzadko występującej w 
Polsce choroby t. zw. „Banga“. Jest to choroba 
zakaźna, na którą zapadają zazwyczaj krowy, 
lecz może ona również spowodować zarażenie się 
ludzi- Wypadek ten zgłoszono na terenie wojew. 
łódzkiego.

NOWY GATUNEK SUROWCA SKÓRNEGO-

Jak donosi fachowa prasa zagraniczna, z No
wej Zelandji wysyłane są do Anglji duże ilości 
skór z pewnego gatunku węgorza, znajdującego 
się w tamtych morzach. Są one w Anglji przera
biane do celów galanteryjnych. Nadają sdę one 
bardzo dobrze do wyrobu skór zamszowych, ręka 
wiczniczych i innych. Dają one pierwszorzędny 
fabrykat. Mówi się o tern, że rybacy łowią 5000 
tych węgorzy tygodniowo i tyleż skór zostaje ode
słanych do Anglji dla przeróbki. Mięso węgorzy 
zostaje w Nowej Zelandji konserwowane, a na
stępnie eksportowane również do Anglji.

Wiadomość tę przynosi australijski „Month- 
ly Bulletin of Associated Leather Goods Manu- 
facturers”. j

STATYSYKA PRODUKCJI SKÓR W POLSCE 
ZA ROK 1935.

Obejmuje to 79 fabryk garbarskich z ilością 
robotników 4554 i przedstawia się jak następuje, 
w porówaniu z rokiem 1934:

1935
Skór podeszwowych 17,600 ton
Kruponów 281 ton
Blanków i pasowych 418 ton
Faledrów i juchtów 905 ton
Bukatów 534,000 m2
Boxcalf 928,000 ni2
Skór lakierowanych 72,000 ton 
Skór baranich 570,000 np

1934 
15.107 ton 

441 ton 
492 ton 
928 ton

425.000 m->
906.000 m2
118.000 m2
506.000 m2

RYNEK SKÓR SUROWYCH MAŁOPOLSKI 
I ŚLĄSKA.
(Koresp. własna).

Podaż skór surowych jest w dalszym ciągu 
mała. Fakt ten wpłynął ożywczo na obroty han
dlowe i na tendencję rynkową. Zagranica wy
kazuje szczególnie wielkie zainteresowanie na 
skóry cielęce, za które płacono ponad Zł. 2- —• 
za kg. wagi solonej rozważnej pierwszej sorty 
(II sorta o 10, a III o 25% mniej). Ponadto po
szukiwane są „namiastki” skór cielęcych — żar
łoki. Za skóry żarłoczne do 8 kg. płacono do Zł.



1.30. — za kg., zą takowę. wagi do 12 kg. — do 
Zł. 1.20 i Zł. 1. 25. — za kg. wagi solonej dowa- 
żonej, a za bukaty 10—18 kg. płacono Zł. 1.15. 
— za kg.. Wszelki towar znajduje rychło od
biorców.

Ostatnie przetargi na rzecz intendentury 
wojskowej dały rezułtat nie oczekiwany. Dosta
wy otrzymało kilka firm z niższemy oferatami. 
Kilkanaście firm garbarskich, które od szeregu 
lat swoją specjalnością i produkcją były całko
wicie nastawione na rzecz armji, pozbawione 
zostały odbiorców, a ze względu na to, że nie 
jest łatwo przejść do garbowania skór na rzecz 
prywatnego rynku odbiorczego i dostosować się 
do płatności rynku prywatnego, wstrzymują się 
narazie z zakupem surowca, wyczekując na wy
niki najbliższego przetargu. Cały bowiem kon
tyngent nie został jeszcze rozdzielony.

Z tego też powodu zaniedbane są skóry 
krowie, których cena waha się od Zł. 0-95 — 
1.05.— za kg., a towar wyjątkowy pod wzglę
dem gatunku — Zł. 1.10. — za kg. wagi solo
nej doważonej.

W  handlu skór wyprawriych zaznacza się 
bardzo silna tendencja. Prowincja i fabryki 
obuwia czynią duże zakupy, chąc uniknąć pła
cenia dużych cen. Jest bowiem taka psychoza, 
że ceny pójdą ku górze ze względu na mocną 
tendencję na rynku skór surowych. Wysokie są 
ceny skór cielęcych boksowych, bez zmian na
tomiast skóry wierzchnie bydlęce (Rindboksy). 
Nieco zwyżkowały skóry podeszwowe. Ze

Fabryka
przetworów chemicznych

Sz. FEIN i S-ka
Ł Ó D Ź

Fabryki: ul. Aleksandryjska 26/28 
ul. Wysoka 9, tel. 211 49 

Biuro: Aleksandryjska 26, tel. 121-98

e g z y s t u j e  o d  r. 1895

Przedstawiciel;
Stanisław Dylewski, Warszawa

ul. Krak. P rzedm . 38 tel. 8-83-79

Poleca własnego Wyrobu:

Olej karbidow y, uszlachetniający tłuszcz 
dla wszelkich skór,

Clirom alin, tłuszcz neutralny do skór 
chromowych,

B ejca „Ramon** wysokiej jakości,
Oleje kopytkow e sulfonowane,
T rany sulfonowane,
Oleje tureck ie,
Olej rycynow y techniczny,
K w as m lekow y 50 °/0,
M ydło m arsy lsk ie  specjalnie dla fab

ryk skór.

względu na bardzo różnorodne ceny, jak i na 
mnogość marek fabrycznych, nie podajemy do
kładnych cen.

W projekcie o zniesieniu uboju rytualnego, 
którego domaga się posłanka Prystorowa, znaj • 
duje się uzasadnienie, że „koszerowanie mięsa 
w chwili uboju powoduje niszczenie skór przez 
nadmierne przecięcie szyj i zwierzęcia. Z tego 
powodu skóry polskie nie odpowiadają normom 
standaryzacyjnym, przyjętym na rynkach świa
towych i mają niższą wartość...”

Należy wyjaśnić, że to najmniej obniża ga
tunek naszego surowca. Główną rzeczą jest, 
aby skóra nie była nacięta, dziurawiona, obcią
żona mięsem i krwią, oraz aby gatunek hodow- 
lany byl wyższy niż jest. Jeżeli kartel handlowy 
bydła ciąży na warszawskim rynku mięsa, to na
leży go rozpędzić, nie zaś generalizować na ca
łą Polskę. Ważniejszym jest fakt, że pod wzglę
dem hodowli bydła i konsumpcji mięsa stoimy 
niżej od innych państw. Podaż skór jest uzależ
niona od konsumpcji mięsa, bo skóra stanowi 
tylko okrycie zwierzęcia. Mogące wyniknąć 
komplikacje w postaci zmniejszonej konsumpcji 
mięsa, a tern samem zmiejszeniu ilości skór na 
rynku, wpłyną niewątpliwie katastrofalnie na i 
tak zly stan rynku skórnego i garbarskiego, co w 
rezultacie zaciąży na bilansie płatniczym i han
dlowym.

M. S.

RYNEK SKÓR SUROWYCH WIELKOPOLSKI
(Koresp. własna).

R y n ek  skór su row y ch  w ciąż  jeszcze  w yk a zu je  o żyw io 
ne obroty. N a  p ierw szem  m iejscu  sto ją  przytem  s k ó r y  c ie 
lęce. P ra w ie  rów n ocześn ie z  m ałym  za in teresow an iem  dla 
n a szy c h  sk ór c ie lęcy ch  ze  stron y  zagran icy , odczu w a się  ze 
stron y  garb arzy  w  P o lsce  dość ożyw ion e zapotrzebow anie  
na ten  su row iec. Z ain teresow an ie  to d o tyczn y  ta k  lekk ich  
ssak ów , bez dziur i cięć, d la  w yrobu w elurów , ja k  i c ięż 
sz y ch  ga tu n k ów  — do fab ryk acji b o x ca lf‘ów  kolorow ych. 
C h arak terystyczn em  je s t  to, że  garbarze zw ra ca ją  u w agę  
w  p ierw szym  rzędzie n a  su row iec  z ta k ic h  m iejscow ości, 
które d o starcza ją  sk óry  z dobrego uboju i s ta w ia ją , jak  
n igd y  dotąd .w ięk sze  w y m a g a n ia  pod w zględ em  gatu n k u  i 
a so r tym en tu  n iż eksporterzy. L ekk ie  ssa k i o sta tn ie j toru ń 
sk iej au k cji sp rzed ane zo sta ły  d la przeróbki w kraju po 
w y so k ich  cen ach , a  m ianow ic ie  z n ad w yżk ą  w  cen ach  w  
porów naniu  z  o sta tn ią  a u k cją  o 15%. C eny te  przekroczyły  
poziom  cen , przy k tórym  ek sp orterzy  m oglib y  m ieć za in 
teresow anie . R óżn ica  pom iędzy cen ą  sp rzed aw ców  a  reflek- 
tan tów  rów na się  w ła śn ie  tej 15%-wej n ad w yżce. K rhjow e  
garbarn ie bardzo s ię  sta ra ły  o zakup teg o  prim a sz lach -  
tow a n eg o  su row ca. C hociaż zapotrzebow anie naogół ze  stro 
n y  garbarń  k ra jow ych  je s t  stosu n k ow o nieduże, to jednak  
ja sn em  jest, że  n a w et w  częśc i n ie m ogło ono być pokryte  
na au k cja ch  w  T oruniu i P ozn an iu ; stą d  też  w ygórow an e  
cen y  o sią g n ię te  tam  za  lek k ie ssa k i i to  n ie  bacząc n a  zb li
ża ją cy  s ię  sezon  zw ięk szon ego  uboju, k tóry bezw arunkow o  

m usi w p ły n ą ć  n a  pon iżen ie cen.
D la  ssa k ó w  ciężk ich  też  je st  w ięk sz e  zapotrzebow anie. 

O siągn ięta  w  Toruniu n a  licy ta cji cen a  Zł. 2.20 za  kg. w agi 
so lonej m niej w ięcej odpow iada poziom ow i cen  rynku k ra
jow ego. Przewidyw*ane w  n ied alek iej przyszłośc i p ow ięk 



sz en ie  uboju bezw arunkow o w p ły n ie  obniżająco n a  cen y  

c ięższy ch  ssak ów .
W  w olnej sp rzed aży  ten dencja  ta  m ocniej s ię  u w yd at

nia. Z apotrzebow anie k rajow ych  garbarń w yk orzystan e  
je st  przez w o ln y  handel n a  poziom ie cen  od Zł. 2.— do 
2.20 za kg. w ag i solonej. N aogó ł n ie przew iduje się  zw yżk i 
cen  za  sk óry  cielęce.

Z agranica  w strzy m u je  s ię  chw ilow o od zakupów  w  prze
w id yw an iu , że cen y  opadną. O statn ie  za in teresow an ia  za 
g ra n icy  n a tra fia ją  na n aszym  rynku na dość w y so k ie  w  
porów naniu  z zagran icą  poziom y cen, tak  że  d o tych czas do 
tran zak cyj eksportow ych  n ie doszło. D otyczy  to su row ca z 
W ielkopolsk i bez uszkodzeń , dzięki dobrem u zdejm ow aniu  
i k on serw acji (bez c ięć  i z n atu ry  jego d ający  dobrą w y 
dajność m iarow ą gotow ej sk óry). D la  gorszy ch  pod tym i 
w zględ am i skór z K ongresów ki i M ałopolski za in tereso w a 
nie je st  zn aczn ie m niejsze ze stron y  kon su m en tów  k rajo
w ych. Z ty ch  p rzyczyn  cen y  sk ór c ie lęcych  na tych  ryn 
kach  n ie w y k a zy w a ły  osta tn io  tendencji zw yżk ow ej, raczej 
zniżkow e.

N a  sk óry  b yd lęce  cen y  zw y żk ow ały  p rzeciętn ie o 5—10%. 
P ow ięk szon y  popyt d a je  się  zau w ażyć na sk óry  lżejszych  
w ag, które zw y żk o w a ły  o 10%, przed ew szystk iem  w  w olnym  
handlu. N a  skóry  średnich  i c ięższy ch  w a g  zapotrzebow anie  
je st  ograniczone, w brew  polepszeniu  m ożliw ości zbytu  skór  
w ypraw ionych , a to  z tej p rzyczyn y , że garbarze narzek ają  
na złe w p ły w y  p okrycia  za  sp rzed aw an ą gotow iznę. Z akupy  
przez garb arzy  robione są  li ty lk o  w  w yp ad k ach  nagłego  
zapotrzebow ania. G dyby rynek  skór g o toych  w  n iedalek iej 
p rzyszłości się  popraw ił, co n a leży  oczek iw ać, to  n a  rynku  
su row cow ym  m oże się  rozw in ąć duże ożyw ien ie, poniew aż  
p rzyw óz skór zam orskich , ja k  dotąd, je st  dość ograniczony.

Skóry k o ń s k ie ,  ze w zględ u  n a  w y so k ie  cen y  skór c ie lę 
cych , są  ła tw o  sprzedaw ane. D otych cza so w a  cen a  Zł. 17.— 
podniosła  s ię  o Zł. 1.—, n a w et w ięcej. D a lsz a  zw yżk a  cen  
za  sk óry  koń sk ie n ie je st  przew idyw ana.

Skóry kozie . C hociaż g łó w n y  sezon  już m inął, to  jednak  
ch arak tery sty czn y m  jest  to, że, w brew  oczek iw an iom , skóry  
są  dostarczone z uboju w  stosu n k ow o dużych  ilościach . C e
n y  u trzym u ją  się  n a  poziom ie d otychczasow ym . Skóry poz
n ań sk ie  sp rzed aw an e są  po Zł. 5.— za  prim a zim ow e ,,H e- 
b er lin g e“ , Zł. 4.65 za skóry  z K ongresów ki. G łów nym  odbior
cą  je s t  w cią ż  C zechosłow acja . Skóry m atek  n otow ane są  
po Zł. 4.20 za  sztukę.

W  skórach  za ję c z y c h  kom unikują bardzo ożyw ion e tran- 
zakcje. C hw ilam i cen y  o p iera ły  s ię  na w iad om ościach  bais- 
sow ych . O becnie obroty  robione są  po cen ach  d oty ch cza so 
w ego  n ajw y ższeg o  poziom u — Zł. 1,40 za  sztukę.

Skórki kró lic ze  b ez  m ian, t. j. ten dencja  nadal m ocna. 
Do w ięk szy ch  tran zak cyj n ie dochodzi. G ranica cen y  Zł. 
3.— za  kilo je st  przekroczona.

Skóry o iccze  ła tw iej są  sp rzed aw an e po k ilk um iesięcz-  
nem  zan iedban iu  tego  su ro w ca  i o s ią g n ęły  10%ową n ad 
w yżkę. W . K.

l ic y t a c ia  sk ó r  s u r o w y c h  w  p o z 
n a n i u .

W czwartek, dnia 13 lutego, odbyła się w Po
znaniu licytacja skór surowych, urządzona przez 
Centralny Syndykat Gospodarczy Rzemiosła Rzeź- 
nicko - Wędliniarskiego Spółdz. z odp. udz- w 
Poznaniu-
(Ceny rozumieją się za skóry rzeźnickie — bez 
rogów i czaszek, kości ogonowej — krótkonogie).

Notowano: za funt
żarłoki do 90 funt. 0.55 zł.
bukaty do 39 funt. bez krów 0-54—0-56 zł.
wólce, jałówki i buhaje od 40—49 ft. 0.60 zł.
buhaje od 50—70 funt. 0-53 zł.
buhaje od 71 — 85 funt. 0.46—0.52 zł.
buhaje od 86 funtówT wzwyż 0.46—0.50 zł-
krowy do 49 funtów 0-50—0.55 zł.
krowy od 50 funtów wzwyż 0.52—0-53 zł.
skóry bydlęce oryginalne 0-52—0.60 zł.
skóry celęce do 5,5 funt- 1 -09 zł.
skóry cielęce od 5,6 do 7,5 ft. 1-04—1.07 zł.
skóry cielęce od 7,6 do 9 funtów 1.05—1.09 zł.
skóry cielęce od 9,1 do 10 funtów 0.98— 1-01 zł-
skóry cielęce od 10 funt. wzwyż 0.80—0.85,5
skóry cielęce oryginalne 1-05—1.10 zł.
skóry owcze oryginalne 0-65—0.67 zł.

Wystawiono:
2.591 skór bydlęcych.
5.713 skór cielęcych,

674 skór owczych.
Tendencja: utrzymana.

LICYTACJA SKÓR SUROWYCH W TORU
NIU.

Notowanie centralnego Syndykatu Gospodar
czego Rzemiosła Rzeżnicko - Wędliniarskiego w 
Poznaniu z licytacji skór surowych w Toruniu, 
odbytej we wtorek, dn. 4-go lutego r. b. Ceny 
rozumieją się za skóry bydlęce rzeźnickie — bez 
rogów, czaszek i kości ogonowej, krótkonogie — 
za funt wagi skór świeżych- Podane ceny obok w 
nawiasach są notowaniami poprzedniej aukcji. 
Notowano:
Bydlęce 35 funt. zł. 0,59 (51))
Bydlęce 36/49 funt. zł. 0.53—0,55 (50—52) 
Bydlęce do 50 funt. i wyż. zł. 0.55—0-58 (52) 
Cielęce do 7,5 funt. zł. 7.05 za szt. (6-20)
Cielęce 7,6 funt. i wyż. zł. 8,75 za szt- (7.50) 
Masty ciel- zł. 2-06 za kg. (1.90)
Owcze oryginalne zł. 0,56 za funt 
Owcze eksportowe zł. 0,68 za funt- 

Wystawiono:
1198 skór bydlęcych.
2972 skór cielęcych 
1576 skór owczych.

Tendencja na wszystkie gatunki skór zwyżkowa.

RYNEK SKÓR WYPRAWIONYCH

Mocna tendencja na rynku skór surowych 
nie odbiła się na cenach skór gotowych. Abstra
hując od faktu, że zazwyczaj w pierwszej poło
wie lutego nastrój na rynku skór gotowych jest 
dość ospały, jeszcze bardziej przyczyniły się do 
takiego nastroju nienormalne pogody. Jeżeli 
transakcje są zawierane po starych cenach, to 
tylko ze względu na stosunkowo wysokie ceny 
surowca. Wyjątek stanowią boxcalf’y, welury i 
chevreaux. Druga połowa lutego wykazuje w tych 
skórach wierzchnich pewne ożywienie-

Inkaso,poprzednio bardzo słabe, ostatnio co
kolwiek się polepszyło. Nie oczekuje się wpraw-



dzie podniesienia cen na skóry wyprawione, to 
jednak przewidywany jest dość ożywiony sezon 
wiosenny.

Podane poniżej ceny rozumieją się brutto, to 
znaczy po uwzględnieniu około 8% skonta. W y
jątek stanowią skóry importowane (chevreaux), na 
które notowania podane są netto.
K r u p o n y : Krupony w wadze 5-6 kg. sprze
dawane są po Zł.4. - do Zł. 4.60, w wadze 3-3,5 
kg. -po Zł. 3.70 do Zł. 4.20 za kg.. Boki wagi 
2-21/o kg. sprzedawane są po Zł. 2. - do Zł. 2-15, 
boki brandzlowe — po Zł. 3.— do Zł. 3.30, karki 
- po Zł. 3.90 do Zł. 4-30 za kg..

Skóry pasowe: Zbyt jest dobry po Zł. 6—  do 
Zł. 6.50, karki pasowe — Zł. 4.75 za kg..

B l a n k i :  Za blanki korolu naturalne
go płacono Zł. 6.— do Zł. 7.—, za czarne Zł. 
5. - do Zł. 5.75 za kg. (za znane marki); mniej 
znane fabrykaty sprzedawane po Zł. 4.30 do Zł. 
4.80 za kg..
F a 1 e d r y : Skóry brązowe, częściowo i czar
ne. są pożądane i sprzedawane po Zł. 5. - do 5-50 
za kg..
B o x c a 1 f : Zapotrzebowanie jest przeważnie
na kolorowe, które sprzedawane są po 16 do 19 
gr., zaś czarne po 15 do 18 gr. za dcm2.. 
C h e v r e  a u x :  Znajduje dobry zbyt. Skóry
5-6 stopowe notowane są po Zł. 1-60 do 1-80 za 
stopę kwadrat-. Także większe skóry (8-9 stopowe) 
znajdują chętnych nabywców po Zł. 1.90 do Zł- 
2-10- Prawie w 75% artykuł ten jest sprowadzany

Rok załóż. 1899

C Z Ę S T O C H O W S K A  
F A B R Y K A  F A R B

„ Z A W O D Z I E ”
uj Czę/lochowie

Tel. 24-55

FARBY KRYJĄCE DO SKÓR,

Derraole (wodne) 
Kollodermole (nitro) 
Lakiery ochronne 
Lakiery połyskowe

Pierwszorzędna jakość 
Ceny konkurencyjne

Prospekty  i karty  wzorów n a  żądani*

Nasz inżynier-fachowiec garbarski demonstru
je na miejscu i udziela wszelkich wskazówek 

technicznych.

z Anglji, przyczem cło i przewóz wynoszą około 
60 gr. od stopy kwadrat.. Przewidywane jest pod
wyższenie cen na chevreaux importowane. Skóry 
kolorowe sprzedawane są na naszym rynku po Zł. 
2-40 do 2.80 za stopę kwadr., a to pochodzenia 
amerykańskiego i francuskiego- Przeważnie idą 
odcienie brunatne i zielone-
D u 11 b o x i w a t e r p r o o f :  Na artyku
ły te prawie niema zapotrzebowania.
F u t r ó w k i : Znajdują dobry zbyt, zapasy są
nikłe. Za futrowki końskie osiąga się 7-9 gr. 
za dcm.2, za baranie A/2  do 5 gr.

R YNEK KIPSÓW INDYJSKICH

Jak donoszą z Kalkutty, dowóz kipsów ,,Dac- 
ca” jest niezwykle mały- Natomiast daje się zau
ważyć zwiększone zapotrzebowanie na nie ze stro
ny garbarzy w Indjach; stąd też mocna tendencja 
— przeważnie na lepsze gatunki. Notowane są 
skóry wagi 11—12 lbs. cif port europejski w pen 
sach ang. za lb. następująco:

Gatunek BDS 11 J4 d. (poprz. 10 3/4) 
Gatunek MDS 8 1/2 d (poprz. 8 1/4 
Gatunek MDD 6 5/8 d (poprz. 6 1/2) 
Gatunek BRD 5 5/8 d (poprz. 5 1/2).
Kipsy „Agra” są na rynku zaniedbane. Ostat

nio tylko zaczęli interesować się tym 
surowcem garbarze w Indjach, gdyż przekonali 
się ostatecznie, że kipsy tej prowincji są tańsze w 
porównaniu z kipsami innych prowincji. Ceny za 
kipsy .,Agra” w wadze 8 — 9 lbs. pozostały bez 
zmian, a mianowicie:

Gatunek AACS 13 3/ 4 d.
Gatunek AAS 12J4 d 
Gatunek AACD 10J4 d.
Gatunek AACR 914. d

Z RYNKU SKÓR ZAMORSKICH.

La Plata (ceny za lb. V.G. port europejski): 
Rosario wołowe frigorifico 28 kg. 6’/2 d 
Bouenos Aaires wołowe frigorifico 26 kg. 6J4 d- 
Buenos Aires krowie frigorifico 22—24 kg. 5%,' d 
Buenos Aires Vaquillonas 14—16 kg. 5 5/8 d 
Buenos Aires Vaquillonas 11—12 kg. 6% d. 
Buenos Aires wołowe Campos 28—30 kg. 4 7/ 8 d. 
Buenos Aires krowie Campos 24—26 kg. 4 d- 
Montewideo suche 9 ’/2—lOMkg. 5 5/8 d-
Sierra Cordoba suche 1 1 — 12  kg. 8 d.
Salta suche 12— 14 kg. 8% d

Brazylijskie (ceny za kg. V.G. port europejski):
Solone Bahia 24—26 kg. I9W cent
Suche Ceara 8—9 kg. 40 cent.
Suche Ceara 9—10 kg. 41 cent-
Suche Parnahyba 9— 10 kg. 36 cent.
Suche Bahia 8—10 kg. 33 cent.

ULGI CELNE W PRZYWOZIE MASZYN I 
APARATÓW Z ZAGRANICY

Celem uzyskania ulg celnych przy sprowa
dzeniu maszyn i aparatów z zagranicy, do wszel
kich podań, składanych za pośrednictwem właś
ciwej terytorjalnie Izby Przemysłowo-Handlowej,



powinny być dostarczane zaświadczenia Polskiego 
Związku Przemysłowców Metalowych, stwierdza
jące, że dane maszyny wzgl. aparat nie jest wy
rabiany w kraju. Dla uzyskania takiego zaświad
czenia należy dołączyć przy liście do Związku ry
sunek lub fotografję maszyny, oraz w dwóch eg
zemplarzach rachunek, w którym byłaby podana 
jej waga.

ZASTOSOWANIE NOWEGO STOPU META
LI DO BUDOWY MASZYN GARBARSKICH.

Jak informuje amerykański tygodnik „Hide 
and Leather”, stop metali pod nazwą ,.Monel” 
znajduje w Ameryce północnej coraz większe za
stosowanie przy budowie różnych maszyn garbar
skich- Przekonano się, że „Monel”, który jest sto
pem około 70% niiklu i około 30% miedzi, jest ze 
wszystkich dotychczas używanych najbardziej od
pornym na rdzę, tarcie, kwasy i wilgoć. W  nowo
czesnych amerykańskich fabrykach garbarskich 
monel zastępuje obecnie żelazo i stal we wszyst
kich maszynach, aparatach i t. p. Zastosowanie 
monelu idzie tak dalece, że nawet wałki są wew
nątrz nim wyłożone.

RZEMIOSŁO PRZYGOTOWUJE SIĘ DO TAR
GÓW POZNAŃSKICH

W okresie od 28.IV do 5 V r. b. odbędą się 
wzorem łat ubiegłych doroczne międzynarodowe 
Targi w Poznaniu. Na targach tych reprezento
wane będzie licznie rzemiosło. Przygotowania do 
udziału rzemiosła warszawskiego w targach pro
wadzone są już w całej pełni. W  związku z przy
gotowaniem do Targów Izba Rzemieślnicza wy
stosowała do zarządów wszystkich cechów sto
łecznych okólnik, zalecający jaknajszerszy udział 
w targach.

Ze względu na zbliżający się termin Targów, 
Cech Zrzeszonych Garbarzy m. st. Warszawy 
wzywa swoich członków do wzięcia licznego 
udziału w wyżej wspomianych Targach-

Informacji udziela kancelaria Cechu w 
Warszawie przy ul. Długiej 61, codziennie od 
godź. 19 do 20.

PODATEK LOKALOWY OD WARSZTATÓW 
RZEMIEŚLNICZYCH.

W związku ze stosowaniem ulg w podatku 
lokalowym do przedsiębiorstw rzemieślniczych, 
powstał cały szereg wątpliwości w praktycznem 
ich zastosowaniu spowodu różnego komentowania 
przepisów przez właśc. domów. Dotyczy to prze- 
dewszystkiem tych zakładów rzemieślniczych, 
które wykupują podwójne patenty: przemysło
we i handlowe.

W sprawie tej organizacje rzemieślnicze 
zwróciły się do Izby Rzemieślniczej, która skie
ruje do władz prośbę o wydanie rozporządzenia 
wykonawczego, usuwającego wątpliwości.

Dotyczy to również samego wymiaru podat
ku od lokali, od ktorego zakłady przemysłowe 
są wolne, a hadlowe nie.

0  ZAWIERANIE UMÓW Z TERMINATO
RAMI-

Izba Rzemieślnicza wystosowała do zarzą
dów cechów pouczenie domagające się, aby ucz
nia kształcił tylko mistrz oraz aby umowa o nau
ce była spisywana najpóźniej w ciągu 4 tygod
ni od daty przyjęcia ucznia do terminu.

Umowa taka musi być zarejestrowana w ce
chu. Podkreślono też, że uczeń musi otrzymywać 
wynagrodzenie; bezpłatne zatrudnianie termina
torów jest wzbronione.

Młodociani mogą być przyjmowani tylko od 
15 lat i muszą być poddawani badaniu lekarskie
mu.

Izba zaleca wreszcie zarządom cechów, aby 
przeprowadziły dokładną ewidencję wszystkich 
uczniów będtących w terminie.

KORESPONDENCJA.

Otrzymaliśmy od członka Cechu Zrzeszonych 
Garbarzy, p- E., bardzo ciekawy list, który za
mieszczamy poniżej i który wskazuje na to, jak 
w pewnych dziedzinach gospodarczych niektóre 
naturalne wartości kraju nie są u nas wykorzysta
ne. Jest to tylko cząstką podobnych niewykorzy
stanych okazyj i warto tern jak i podobnemi za
gadnieniami bliżej się zająć. Chętnie wysłuchamy 
dalsze głosy czytelników na temat tego zagadnie
nia jak i ewentualne propozycje dotyczące 
sposobu wykorzystania tych możliwości. Otóż 
treść listu p. E. brzmi dosłownie jak następuje:

„R oczn ie sprow adza P o lsk a , pom im o ogran iczeń  w w o 
zow ych , p rzeszło  m iljon sk órek  krecich  d la  celów  fu trza r
sk ich , za  su m ę b lisko tr z y sta ty s ię c y  z ło tych . A czk olw iek  
su m a ta  dla b ilansu  han d low ego  m a m oże n ied u że zn acze
nie, n iem niej jednak  w a rto  się  tern zagad n ien iem  za in tere
sow ać. M am y w  P o lsce  ty le  ży w y ch  kretów , że  ilość  ich  
m oże n iety lk o  zaspokoić zapotrzebow anie w ew n ętrzn e, lecz  
sta rcz y  ta k ż e  n a  eksport. W arto  przytem  nadm ien ić, że fu 
terk a  z n aszy ch  kretów  p rzew yższa ją  ja k o śc ią  znane na  
ryn k ach  św ia to w y ch  fu terk a  b aw arsk ie  i dorów nują fra n 
cu sk im  i szkockim , u stęp u ją c  jed ynie holenderskim . W  P o l
sc e  zab ijają  k rety  n a  ce le  fu terk o w e w  okolicach  Sieradza
1 W arty , co n a w et w  drobnej częśc i n ie  zasp ak aja  zap otrze
bow ania  n h szego  rynku. P odobnie i w  in n ych  okolicach  
kraju są  k rety  o lep szy ch  jeszcze  fu terk ach , ta k  sam o jak  
skórki lisó w  z P o le s ia  i P om orza  są  lep sze  od skórek  z in 
n ych  okolic. D odać w yp ad a, że  zab ijan ie  k retów  odbyw a  
się  w  m iesią ca ch  grudzień , sty cze ń  i lu ty , k ied y  ch łopi nie 
m ają roboty w  polu i że zab ija  s ię  je  w  sposób badrzo n ie 
skom plikow any. R ów nież śc ią g a n ie  i su szen ie  skórek  je st  
bardzo ła tw e. W arto  jeszcze  nadm ienić, że tęp ien ie kretów  
jako szkodn ików  sk ład ów  ro ln ych  m a rów nież znaczenie. 
W szy stk o  to  przem aw ia przeciw ko u ła tw ien iu  w w ozu , a  
jednak dzieje  się  inaczej. C zynnik i m iarodajne pow inny z a 
in teresow ać się  tem  zagad n ien iem  i położyć kres szkod liw ej 

dla k raju  gospodarce."  * i

W ięk sz a  fab ryk a  garb arska  skór m ięk kich  w  W arsza
w ie  p oszukuje energ icznego  m a jstra  do la t  35 z p ierw szo- 
rzędnem i referen cjam i d la  zarząd zen ia  pracą i dozoru pew 
nej częśc i fabryki. N ie  w y m a g a n ą  je s t  w y ją tk o w a  fa ch o 
w ość ,lecz pożądana je st  u m iejętn ość  organ izacji pracy  
oraz dobre referen cje. O ferty  w raz z odpisam i referen cyj
i w ym agan iam i pod ,, en erg iczn y "  n a  adres R edakcji.



D Z I A Ł  P R A W N Y pod red ak c ją
Adw. L. N I5 E N Z O N A

Z r y c z a łto w a n y  pod atek  o b ro to w y  na ro k 1936  i 19^7

Ryczałtowi podlegają, jeżeli chodzi o drob
ny przemysł i rzemiosło, przedsiębiorstwa zali
czone w myśl Ustawy o pod. przemysłowym do 
VI, VII, VIII  kateg. przem. których obrót w ro
ku 1935 nie przekroczył 50.000 złotych.

Przedsiębiorstwa, które powinny w roku 
1936 posiadać — zgodnie z Ust. o pod. przem. 
wyższą kategorję od poprzednio wymienionych, 
a są prowadzone na podstawie ulgowych świa
dectw niższej kategorji, nie podlegają ryczał
towi.

Np: Garbarnia X powinna — w myśl Ust. 
o pod. przem. — w roku 1936 posiadać V kateg. 
W drodze ulgi wykupiła świadectwo VI kateg. 
Nie podlega ryczałtowi.

Wyłączone są od ryczałtu m. in. spółki 
z o- o., spółdzielnie, przedsiębiorstwa, które do 
29 lutego r. b. złożą pisemne oświadczenie, że od 
początku roku bieżącego prowadzą księgi han
dlowe, uproszczone lub gospodarcze.

Ryczałt zostanie wymierzony na dwa lata 
na 1936 r. i 1937r. Podatek będzie wynosił od 
20 Zł- do 750 Zł- bez żadnych dodatków w za
leżności do jakiej z 26 grup przedsiębiorstwo 
będzie zaliczone- Urząd Skarbowy dokonywa za
liczenia do poszczególnej grupy na podstawie 
konkretnych danych, o czem płatnik winien być 
zawiadomiony pisemnie do dn- 31 marca 1936x-. 
W braku konkretnego materjału, wysokość obro
tu powinna być określona przy pomocy biegłych, 
lustracji przedsiębiorstwa- W ciągu 14 dni od 
doręczenia zawiadomienia o zaliczeniu do grupy 
ryczałtowej płatnik ma prawo złożyć pisemny 
wniosek o zaliczenie go do innej grupy. Podanie 
takie jest wolne od opłaty stemplowej. 
Brak wniosku płatnika łub wniesienie po lerrni- 
minie powoduje uprawomocnienie się zawiado
mienia Urzędu Skarbowego, które zyskuje moc 
nakazu płatniczego.

Wnioski rozpatruje naczelnik urzędu lub jego 
stały zastępca, który, gdy uzna wniosek za nie
uzasadniony, wzywa płatnika do urzędu, celem 
rozpoznania wniosku, zawiadamiając go pisemnie 
przynajmniej na pięć dni przedtem. W wypadku 
dojścia do porozumienia, kwota określona w powy- 
ższem porozumieniu stanowić będzie wysokość 
ryczałtu, w przeciwnym zaś razie t. j. w braku 
zgody, przedsiębiorstwo zostaje wyłączone od ry
czałtu i będzie opłacać podatek obrotowy na zasa
dach ogólnych. Wynik porozumienia nowin 1 en 
być protokularnie ustalony. Nieprzybycie płatni
ka na rozpoznanie wniosku powoduje uprawo
mocnienie się zawiadomienia urzędu, które zy
skuje moc nakazu płatniczego.

Nakazy płatnicze winny być doręczone do 
dn. 15 maja r. b-:

1) w przypadku przychynego załatwienia 
wniosku płatnika, wniesionego na zawiadomienie 
urzędu o zaliczenie do grupy ryczałtowej,

2) w wypadku osiągnięcia porozumienia po
między płatnikiem a urzędem Skarbowym-

W  innych wypadkach wyżej wymienionych, 
kiedy zawiadomienie Urzędu zyskuje moc nakazu 
płatniczego, nie doręcza się odrębnego nakazu.

Do dn. 15 czerwca r- b- służy płatnikom pra
wo wnoszenia odwołań do Komisji Odwoławczej 
przez właściwy Urząd Skarbowy w sprawie nie- 
zaliczenia do płatników zryczałtowanego podatku 
obrotowego.

Przedsiębiorstwo, opłacające podatek ryczał
towy, może być wyłączone od ryczałtu, gdy zo
stanie ustalone, że powinno posiadać wyższą ka
tegorję, niż na wstępie podano (ponad VI).

Podatek płatny jest w czterech ratach: 15.VI, 
15.IX, 15 X1, 15-11 roku następnego.

Jak widać z powyższego, ryczałt na rok 1936 
i 1937 zostanie wymierzony na zupełnie innych 
zasadach niż w latach ubiegłych- Za podstawę 
obliczenia ryczałtu będzie służył faktyczny obrót, 
nie zaś mechanicznie wyliczony z lat poprzednich, 
z okresu lepszej konjunkturygospodarczej brany za 
podstawę przy ryczałcie w latach ubiegłych. Sztvw_ 
ny wymiar ryczałtu w 1932/33, 1933, 1934 i 1935 
nie odpowiadał rzeczywistym obrotom i był krzyw
dzący dla płatników. Dążąc do ustalenia faktyczne, 
go obrotu Urzędy Skarbowe winny zebrać konkret
ny materjał, dokonać lustracji i powołać biegłych 
i uzasadnić w aktach wymiarowych wysokość ry
czałtu, a nie dowolnie szacować. Ministerstwo 
Skarbu kładizie nacisk na konkretność i słuszność 
wymiaru tak dalece, że nałożyło na Izby Skarbo
we obowiązek udzielania odpowiedzi Organizacjom 
Gospodarczym na zażalenia w sprawie wymiaru 
ryczałtu przez Urzędy Skarbowe-

Rozp. o ryczałcie na r. 1936/37 skasowało 
ryczałt 20 zł- dla rzemieślników, pracujących z jed
ną siłą najemną.

Należy zauważyć, że art. 8 p- 5 Ustawy o pod. 
przemysłowym obowiązuje.

Rzemieślnicy, posiadający karty rzemieślni
cze, pracujący przy pomocy jednego członka ro
dziny, opłacają pod. przem. tylko w formie świa
dectwa przemysłowego-

D la m ego sy n a  (la t 18) p oszukuję b ezp łatnej posady  
(jako w o lon tarju sz) w  w ięk szej fab ryce  skór m iękkich . 
J estem  w ła śc ic ie lem  garbarni skór podeszw ow ych .

A dm in. ,,P . G. T .“ pod ,,Z drow y“ .

SP E C JA L IST A  CHROM I ARZ od w yrobu boksów  
c ie lęcy ch  i krow ich  oraz k oń sk ich  p iew szorzędnej jakości 
obejm ie m a jsterstw o  n a  fa b ry ce  garbarskiej. Z głoszen ia  
do R ed ak cji „P .G .-T ."  sub  ,,C hrom iarz“ .



S k r z y n k a  p y t a ń
Redakcja odpowiada na pytania wyłącznie 
Odpowiedzi wysyłane są bezpośrednio pocztą 
Pytania, mające charakter ogólny, mogące 

drukowane wraz z odpowiedzią w powyższym 
su zapytującego!

Redakcja prosi pp- Czytelników o możliwie
nie!

Za udzielenie odpowiedzi Redakcja żadnych 
tów, jak porta, druków i t- d-, które prosimy 
w ego!

Odpowiedzi udzielane są bez zobowiązania!

pp. abonentom!

zainteresować szersze masy Czytelników, będą wy
dziale, na żądanie, bez podania nazwiska i adre-

treściwe ujęcie pytań i ich wyraźne fonnułowa-

opłat nie przyjmuje, poza zwrotem własnych kosz- 
przesyłać w postaci 1-zlotowego znaczka poczto-

Z A l-Y T A N IE  Nr. 19 (B C IA  B .).

C hcielibyśm y w yrab iać t. zw. g ip sy . Są to skóry p raw 
dopodobnie z A m eryki, ziakonserw ow ane g ipsem . W yrab ia
m y chrom y i juchty . Czy g ip sy  nadają  się  do w yrobu  
chrom ow ego, oraz jak  na leży  je m oczyć? C zy w  d a lszy ch  
procesach  po m oczeniu  n ie  n a leży  nic zm ieniać? P rosim y  
też  podać, gd zie  te  sk óry  m ożna n abyć i po jak ie j cenie?  
Jak ie są  ich  zasad n icze  wiady? Jak a  je st  ich  w yd ajność , 

t. j. ile dcm . kw. w yd aje  1 kg. gipsów ?

O D PO W IED Ź Nr. 19.
M ylnie P an ow ie  n a zy w a ją  skóry  przez sieb ie  op isane  

,,g ipsam i" , a  to d latego , że rzekom o są  konserw ow ane g ip 
sem . N a zy w a ją  się  p rzed ew szystk iem  ,,k ip sy ‘‘ i pochodzą  
z Indyj W schodnich . N a zw a  ,,k ip só w ‘‘ nic w spóln ego  z 
gipsem  niem a. Co do pochodzen ia  tych  skór i sposobu kon
serw acji, to pod aw aliśm y o tern w zm ian k i w  n aszym  dzia- 
ie  ,,Skóry surow e"  (N r. 2 str . 20 i Nr. 3 str. 43). W  jed 
nym  z p rzyszłych  num erów  „P .G .-T ."  podam y bardzo sz c z e 
g ó ło w y  opis teg o  sp ecy ficzn eg o  rodzaju surow ca. Co się  
ty c z y  cen , to  podajem y je w  d zia le  gospodarczym  n in iej
szego  n u m er u ; są  to o sta tn io  n otow ane cen y  za różne g a 
tunki i a so r ty m en ty  k ipsów . W  odpow iedzi na d a lsze  p y 
ta n ia  P anów  stw ierd zam y, że ze w zględ u  na sposób kon
serw acji n a jlep szy  n a w et ga tu n ek  k ip sów  nie je st  p ew 
n y: bardzo często  liczko jest m ocno uszkodzone przez t. 
zw . pliaimy solne, różne d zia łan ia  b akterjalne oraz przez  
p asożyty . N aogół jakość bardzo dużo za leży  od zb ieraczy  
i eksporterów  w zgl. prow incji pochodzenia w  Indjach  i od 
asortym en tu . P oszczegó ln i eksporterzy ozn aczają  sw oje  
aso r ty m en ty  sp ecja ln em i literam i, z których  orjen tow ać  
się  m ożna o wfctrtości danego gatun k u . G rubość skór, w a 
ga, w ie lk ość  i t. d. za leżn e są  od asortym en tu , gdyż są  w  
ten  sposób  sortowiane i pakow ane w  bele. C h arak terys
ty czn ą  cech ą  k ipsów  są  garby n a  karkach  skór. D o w y ro 
bu rindboksu  m ało  się  n ad ają  n a w e t  lep sze ga tun k i. R a 
czej nadają  się  k ip sy  do garbow ania  roślinnego na różne  
cele, gdzie  jakość liczk a  skóry  n ie odgryw h roli. Co się  t y 
czy  źródeł n a b yw an ia  tego  rodzaju su row ca, to  polecam y  
firm y sk ó r  surow ych , które w  naszem  piśm ie s ię  o g ła sz a 
ją. W  sp raw ie w yd ajności, to  je st  ona za leżn a  od w ielu  
czynn ików , jak  p row incja  pochodzenia  k ipsów , asortym en t, 
sposób ich  przeróbki w  giarbarstw ie. N a leży  przyjąć, że 
przeciętn ie  1 kg. su ch ych  k ipsów , w ygarb ow an ych  chro

m ow o, w yd aje 30—35 dcm . kw. skóry  w ypraw ionej.

i-iA i-Y T A N IE N r. 20 (N N , B R Z E Z IE  N /O ).
Czy sól m ocno sk ażon a  n a ftą  n aaaje  s ię  ao odw ap

n ian ia  (? ), p ik low ania  i jako  dodaieK. przy giarbowaniu  
sKor chrom em ?

O D PO W IED Ź N r. 20.
O w p ływ ie , jak i m ają różne środki d en atu ru jące  za w ar

te  w  soli, c zy  to  przy so len iu  skór surow ych , czy  też  przy 
u żyw an iu  jej jako dodatek  do różnych  procesów  w  garbar
stw ie  chrom ow em , dokładnie będzie mowta w  num erze n a 
stępnym  (N r. 6) w  dzia le  „Skóry  surow e" łączn ie  z om ó
w ien iem  plam  so lnych . N ie  pojm ujem y, co P an  rozum ie  
pod „odw apniani am so lą  kuchenną"?

Z A P Y T A N IE  Nr. 21.
Czy m ożna ze  skór sta ry ch  krów  garb ow an ych  chrom o

w o otrzym ać śc is łe  liczko?
O D PO W IED Ź N r. 21.
L iczko skór sta ry ch  krów  zasadn iczo  się  różni od licz 

ka skór bydła m łodego i z natu ry  rzeczy n ie da się  tego  
zm ienić. M ów iąc o śc is ło śc i liczlta , rozum iem y pod słow em  
„ śc is łe  liczko"  — m ocne trzym anie  s ię , t. j. n ie od staw a-  
nie górnej w a r s tw y  sk óry  od derm y i tw orzen ie się  przy 
k risp low aniu  (am an iu ) n a  liczku drobnego groszka. W  sk ó 
rach  sta ry ch  krów  daje się  o siągn ąć do pew nego stopnia  
śc is łe  liczk o  przez odpow iednie tra k tow an ie  skór w  proce
s ie  w ap n ien ia  i w ytra w ia n ia , lecz  za stra tą  na pełności i 
e la sty czn o śc i gotow ej skóry .

Z A P Y T A N IE  Nr. 22 (SZ. L .).
P rzy  gotow an iu  garbn ika  chrom ow ego u ży w a m : d w u 

chrom ianu sodu, k w asu  siarczan ego , g lu k ozy  i an tychloru. 
W  jakim  porządku n a leży  te  produkty dodaw ać podczas  
p rzyrządzan ia , a żeb y  garbn ik  dobrze się  u gotow ał?

O D FO W IED Ź Nr. 22.
P rzed ew szystk iem  n a leży  rozpuścić w  gorącaj w odzie  

lub przez go to w a n ie  dw uchrom ian  sodu. D a lsze  p ostęp ow a
nia są  różne i przeprow adzane b yw ają  w  jeden  z n a stę 
p ujących  sposobów :

a ) D o rozczynu dw uchrom ianu  sodu dodaje s ię  dość 
szybko k w as siarczan y , poczem  redukuje się  powoli w  
przeciągu  kilku  godzin  rozczynem  g lu k ozy  z an tych lorem ;

b) D o rozczynu dw uchrom ianu sodu  w lew a  się  w p ierw  
rozczyn  g lu k ozy  z  an tych lorem , poczem  dopiero dodaje  
się  pow oli w  przeciągu  k ilku  godzin  kw asu .

W  końcow ym  rezu ltacie  zarów no jeden  i drugi sposób  
prow adzi do teg o  sam ego  celu , a  m ianow ic ie  o s ią g a  s ię  w  
obu w yp ad k ach  jed nak ow y ekstrak t.



CHEMICZNE Henryk Dąbrowski i S-ka
W arszawa, Grzybowska 115, le i.: 258-04 i 658-02

produkują: rozpuszczalniki przemysłu garbarskiego i lakie
OCTAN ETYLU 

OCTAN METYLU
OCTAN AMYLU: techniczny zwykły i wysokowrzący 
OCTAN BUTYLU

Sp. z o. o.

rniczego
ALKOHOL AMYLOWY 
ALKOHOL BUTYLOWY

Biuro Sprzedaży W. M. P R E I
ul. Piotrkowska 79 i Al. KościussKi 22

S A  w Łodzi
-  Tal. 261-45

Poleca bezkonkurencyjnej jakości BARWNIKI dla celów garbarskich — Bezpośrednie, kwaśne, zasadowe.
Ceny przystępne i dogodne warunki

Przetwory chemiczne i farby

A .  R O B A K ,  W a r s z a w a
BURAKOWSKA 25. tel. 11-08-19. 11.37-30

Specjalność : d o s ta w a  do  f a b r y k  g a rb a rsk ich  
i fu tr z a r s k ic h  W sze lk ich  g a rb n ik ó w , c h e m ik a lj i ,  

t łu s z c z ó w  i f a r b .

F ab ryk a  garbarska A *  A l t f f l C j ł
WARSZAWA

Wolności, tel. 661-83 i 11-04-85
Skóry meblowe i samochodowe.
Szpalty tekowe i galanteryjne
Skóry czarne groszkowane (pantoflarskie).
Rosschevreaux.
Skóry podeszwowe: Krupony, karki, boki.

Marka fabryczna „Altas"

F A B R Y K A  Wp - f  J L X  W a r s z a w a - F r a g a

G A R B A R SK A  I? * <Łd& J l  ul. Grochowska 104.

GEMZY: czarne i kolorowe. NflCO-CflLF: we wszystkich kolorach i odcieniach
CHROMY: czarne i bronzowe.

Fabryka Garbarska ..APOLLO"
GRODNO, Wapienna 1, telefon 38.

Skrzynka poczt 47.

P O L E C A
Chromy, bukaty i kolor***, naco calf, lakiery, końskie «*•«*, nar*, 
bromowe, skóry ubraniowe, futrówki, krupony, boki, karki podeszwowe.

brandzlowe i waszledry.

Fabryka Garbarska
Bracia M. i S. M A R G O L I S

WARSZAWA, Okopowa Nr. 78, tel. 11-16-44.
Marka fabryczna „Bramar*

W Y R A B I A :
FUTRÓWKI cieliste i szare. — SKÓRY KOŃSKIE (Rosschevreau) czarne i kolo
rowe. — NACO białe i różnokolorowe. — CHROMY (BOXCALF) czarne i ko
lorowe.—BUKATY czarne i kolorowe.—SKÓRY MEBLOWE i na SAMOCHODY. 

Skład fabryczny; W a rs z a w a ,  F r a n c is z k a ń s k a  20, tel. 11-16-40.
M i a r a  g w a r a n t o w a n a .



F a b r y k a  G a r b a r s k a
H. L. C Y T R Y N  i S - Ka

Warszawa, Wolska 48, tel. 643-89
SKŁADY KOMISOWE:

W i  1 n o  |  K a i  s z
ul. Sadowa 13, firma S. KEWES 5 ul, Babina 13, firma Janusz Skórnik

L w ó w  |  Ł ó d ź
Stary Rynek 7, A. SEINFELD i S-ka i  Nowomiejska 7,firma Janusz Skórnik

SPECJALMO$C: Krupony, Karki, Boki, Brandzie, Krupony , Va c h e *

Fabryka  
Garbarska l)STANDARD" Spółka

Akcyjna

WARSZAWA, Dworska 46 — Telefon 2-17-01.

Rindlack i Rosslack.
Boxcalf czarne i kolorowe oraz nako.

Welury czarne i kolorowe (zamsze) 
Rindbos i skóry sportowe.

Futrówki cieliste.
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G A R B A R N IA  F. B U C H M A N
Warszawa, ul Gęsia 91|93, tel. 11-22-74

ob. fabr. „ S p e o j a l c h r o m 11

1 X E A ? Ł A: Chrom y czarne i kolorowe 
Rind-Boxy „ „
INaco-Calf w różnych kolorach.

H llłH in ilT " IIHIHIIHHIIIIIHIIII - .....- ..................  HII11IMIII

POLECA:

B O X C A l  F 
R I N D B O X 
M Ą K O  
białe i kolorowe 
R O S S L A K 
R 1 M D L A K 
W E L U R Y  
czarne i kolorowe.

Fabryka Garbarska

A. R O S E N
Warszawa, Elbląska Na 39 (Powązki)

Nasi  o d b i o r c y
Zyndel Fajn, Franciszkańska 20 
H. Szczeciński, „ 26
E. Szniek, „ 31
A. Krakowiak, Nalewki 34

S. Szwider, Franciszkańska 30
Ch. Siwak, „ 24
J. Moszkowicz, a 22
Ch Briks, .  24

Skład fabryczny we Wilnie: E. Germajze, Rudnicka 6



ZAŁOŻONĄ W 1830 ROKU 
W ZARtłARKACH.

z a ł o ż o n a  w  1830 r o k u
W ŻARKACH.G A R B A R N IA

Braci C ejzerow icz i S-Ka
WRRSZflWfl-PRRGR, ul. Joselewicza 3, telefon 10-24-29.

Krupony myte • K a r k i  •  B o k i
Krupony w wadze 2 i —4  kg. oraz ciężkie 
Karki branzlowe w wadze 1/2—2 kg.
Boki w grubości l i—2 milimetr.

G R R B R R M I R

. flmhziiski i E. Lewin
W flRSZRW fl, Parysowska 2a

Telefon 12-08-90.

HHHIIIIII

Skóry chromowe:
B o x c a I f, R i n d b o x

czarne i kolorowe.

Wykańczalnia skór

(Inż. H. Altman)
W A R S Z A W A , ul. Franciszkańska 30.

Telefon 11-13-48.
Nagr. zlot. medal, na wyst. rzem.

Przyjmuje do fa rb o w a n ia ,  ba t lk c -  
w a n la o r a z  w y t ła c z a n ia  na różne 
desenie specjalnie dla wyrobów skórza- 
no - galanteryjnych, rękawiczniczych, 

obuwniczych i introligatorskich. 
UW AGA: G a rb a rz e !  K u p c y  I

S k ó r y  b r a k o w n e  
przerabiamy na wartościowe.

Garbarnia CM. D R E J Z h E R
W A R S Z A W A ,  ul. G ę s ia  97

Telefon 11 ~ 17-42. Załóż, w r. 1885

Wyrób skór chromowo-surowcowych, 
chlehowo-surowcowych, wytrz. anal. 
podł. wymag. M. S. W„ chlebowo- 

pergaminowych.

Garbarnia P .  R o c h m a n
W A R S Z A W A , O b o zo w a  43  Tei. 623-41 

POLECA NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI.
CHROMY, BUKATY, DUI.LBOXY 

czarne i kolorowe 
NACO w najmodniejszych kolorach 

Specjalny dział wyprawy futer.

Fabryka Skór „U N J A"
F. LEWINSOHN i S-ka 

W A R S Z A W A ,  S ta w k i  7». 

Telefon 12-09-74.

Skóry podeszwowe:
K ru p o n y ,  ka rk i ,  b o k i

Specjalność:
S k ó r y  m y t e  

(W aschleder) 
krajce gwar. białe 

Boki i karki
L. R O Z IN

WARSZAWA
Marka ochronna prawnie zastrzeżona za Nr 221389

Nowolipie 44/46. Tel.: 12-13-53, 12-14-52

FABRYKA

„ P A
[GARBARSKA

M A

C E N Y O G Ł O Ś
1/1 strona 
1/2 strony
1/4 „
1/8 .
1/16 .

Kupno-

Z E N .
R A B A T Y :

12 krotne ogłosz.—rabat 30*
4-krotne ogłosz. — „ 15*
3-krotne ogłosz. — ,  1, *
2-krotne ogłosz. — „ 5*

sprzedaż, posady poszukiwane i zaofiarowane, ogłosz mieszane:

. Zł. 120 — Dopłata za ogłoszenia na okładce:
» V 70.
. „ 45.— Na I stronie . 100*
. „ 3 0 - „ II i ostatn. str. .  50*
.  „ 20.— „ przedostatn. , . 25*

Minimalne Zł. 5.—. Ponad 20 słów 25 gr. od dodatkowego słowa. 
Wszelkie wpłaty za ogłoszenia należy uskutecznić na konto P. K. O. >4 13,040. 

Miejscem wykonania zleceń i zapłaty iest Warszawa.
Drukarnia B-rł Wójcikiewicz, Warszawa.
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Ekstrakty O u e b r a c h o w e

Ekstrakt mimozowy «RHINO»

Ekstraki sumakowy płynny 
m a r k i  «L E D O G A»

N a l r i u m  s u l f i t  i b i s u l f i t

T r a n y  g a r b a r s k i e

GEN. REPR.
K w a s  z c z a w i o  w y  D O M  H A N D L O W Y

M A R J A  W E N T L A N D
WARSZAWA. Długa 9

Teł. 11-99 08 i 11-99-38

W Y T W Ó R N I A  C H J J U ^ Z J L A

A U E - O E "
Warzawa, ul. Długa 50, telefon 11-10-05

POLECA ZNANE ZE SWEJ DOBROCI WYROBY KRAJOWE:

P IG MENTOL — FARBY WODNE DO SKÓR WE WSZYSTKICH KOLORACH 
TOP-FINISH — GLANS DO FARB WODNYCH
NITRO-CEWA — FARBY NITROCELULOZOWE DO SKÓR NACO-CALF, MEB

LOWYCH, KURTKOWYCH I GALANTERYJNYCH.

Farby 4 w oaaaak I abcaaów-

Schutzlakl, Rozpuszczalniki, Zm ywacze,
Nasze artykuły nie podlegają żadnej licencji zagranicznej, lecz są całkowicie wyrabiane w kfraju. 

Stosujemy surowce chemicznie czyste, co daje pełną gwarancję za wysoką jakość
i standartowość towaru.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  Na żądanie służymy próbami.



Fabryka Chemiczno - Farmacetuyczna

„E L 1 T“
Grodzisk-Mazowiecki, tel. 58.

Biuro sprzedaży:
Warszawa, ul. Złota 26, te l. 581-72. 

Rok założenia 1922

P o l e c a  o bezkonkurencyjnej jakości

R O ZPU SZC ZA LN IK I ftg
do lakierów nitrocelulozowych skórnych:

Alkohal amylowy— Alkohol butylowy— Alkohol propylowy 
Ootio amylu— Octan butylu—Octan otylu-Ootae propylu

P L A S T Y F 1 K A T O R Y
poraź pierwszy przez nas wyrabiane w Polsce:

Fosforan trójkrezylu crnkrejyiphoiphat) — Dwubutylowy ester kwasu ftalowego (Dibutyiphtaiat)

D O M  H A N D L O W Y

L E O N  M U S Z K  A T B L I T
W arszawa, ul. Wllezft 3t, tel. 8-18-60.

‘Skład miejski, uL Franciszkańska ao, tel. xi-8^-o®

Ekstrakty  —  Chemikalja  —  Barwniki —  Tłuszcze.

W y d a w ca  i  red ak tor  odpow iedzia lny: A l b e r t  S a l k i n  

K om itet r e d a k c y jn y : Inż. H erm an  R osen , A lbert Salldn , inż. M ak sym iljan  A ltm an  

R ed ak torzy  p rzyjm u ją  in teresa n tó w  w  pon iedzia łk i i czw a rtk i 7—8 w lecz.

P rzedruk dozw olony jed yn ie  po uprzedniera porozum ieniu eią z  redakcją.


